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rozwinięte w Holandii, Francji i Belgii. 
To miejsca, gdzie praca rolnicza staje 
się formą terapii i rehabilitacji. Osoby 
z zaburzeniami psychicznymi, uzależ-
nieniami czy po traumach uczestniczą 
w codziennych obowiązkach gospodar-
stwa, odzyskując poczucie sensu, rytmu 
i wspólnoty (Murray i in., 2019). W Ho-
landii model ten jest finansowany przez 
system ubezpieczeń zdrowotnych – pa-
cjent może wybrać farmę terapeutycz-
ną zamiast tradycyjnej terapii (Hassink 
i in., 2009).

Europejskie rozwiązania wyróżniają 
się tym, że działania w zakresie zdro-
wia psychicznego rolników są osadzo-
ne w polityce rolnej. W wielu krajach 
wsparcie psychiczne zostało wpisane 
w  Krajowe Plany Strategiczne WPR, 
a doradcy rolni przechodzą szkolenia 
z rozpoznawania sygnałów stresu i wy-
palenia. W odróżnieniu od modelu an-
glosaskiego, europejskie programy mają 
bardziej biurokratyczną strukturę, ale 
też większą trwałość – są finansowane 

ze środków publicznych i zintegrowane 
z systemem zabezpieczenia społecznego.

Porównując te trzy modele – europej-
ski, australijski i nowozelandzki – widać 
różnice nie tylko w strukturze, lecz tak-
że w filozofii działania. Europa stawia 
na formalne mechanizmy, system ubez-
pieczeń i instytucjonalne sieci pomocy. 
Australia koncentruje się na komuni-
kacji, profilaktyce i wzmacnianiu od-
porności, traktując dobrostan psychicz-
ny jako element bezpieczeństwa pracy 
i klimatycznej adaptacji. Nowa Zelan-
dia natomiast wypracowała społeczny 
ruch wzajemnego wsparcia, w którym 
zdrowie psychiczne stało się częścią 
kultury wsi. Wszystkie trzy modele łą-
czy zrozumienie, że kluczowa jest bli-
skość i zaufanie. Niezależnie od struk-
tury, skuteczność programów zależy od 
tego, czy rolnik ma poczucie, że może 
mówić o swoich emocjach bez oceniania 
i wstydu. W tym sensie najlepszą inspi-
racją dla Polski nie jest kopiowanie po-
jedynczych rozwiązań, lecz stworzenie 

Zabudowa wsi Bohdanówka (województwo  
poleskie) w okresie międzywojennym

Feirme, prowadząca program Make the 
Moove – połączenie działań edukacyj-
nych, kampanii medialnych i warszta-
tów dla doradców rolnych. Współpraca 
z fundacją Pieta House, zajmującą się 
zapobieganiem samobójstwom, stwo-
rzyła model interwencji lokalnej, w któ-
rym rozmowa o emocjach jest częścią co-
dzienności, a nie medyczną procedurą.

W  Norwegii i  Szwecji natomiast roz-
winięto publiczne programy wczesnej 
pomocy psychologicznej. Projekt Rask 
psykisk helsehjelp w norweskich gmi-
nach oferuje szybkie, darmowe konsul-
tacje bez skierowania – rolnicy korzysta-
ją z nich równie często jak mieszkańcy 
miast. Szwedzka Agencja Zdrowia Pu-
blicznego (Folkhälsomyndigheten) włą-
czyła zdrowie psychiczne rolników do 
narodowej strategii przeciwdziałania 
samobójstwom, traktując je jako kwestię 
bezpieczeństwa pracy.

Na osobne omówienie zasługują care 
farms – gospodarstwa terapeutyczne 
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własnego, sieciowego modelu dobrosta-
nu rolników – łączącego lokalne zasoby, 
naukę i społeczne zaufanie.

Potrzeba badań – i odwagi  
w ich prowadzeniu

Zachodni badacze wskazują, że rolnicy 
na całym świecie mają wspólne ryzyka 
psychiczne, ale różnią się sposobami 
reagowania. W Polsce ta wiedza prak-
tycznie nie istnieje. Nie prowadzono 
badań jakościowych nad doświadcze-
niami emocjonalnymi rolników, a dane 
statystyczne ograniczają się do liczby 
wypadków czy rent z tytułu niezdol-
ności do pracy. Brakuje analiz, które 
pokazywałyby jak czynniki społeczne, 
takie jak samotność, zmiany pokolenio-
we, rosnąca biurokratyzacja rolnictwa 
czy presja rynkowa, przekładają się na 
dobrostan psychiczny.

Aby zrozumieć ten złożony obszar, po-
trzebne są badania interdyscyplinarne 
i zaangażowane społecznie, łączące so-
cjologię wsi, zdrowie publiczne, psy-
chologię pracy i politykę rolną. W tra-
dycyjnym ujęciu badania nad rolnikami 
często sprowadzają się do analiz eko-
nomicznych lub epidemiologicznych. 
Tymczasem konieczne jest podejście, 
które włącza samych rolników w pro-
ces poznawczy, traktując ich nie jako 

„obiekt badania”, ale partnerów i współ-
twórców wiedzy. Takie podejście zakła-
da koncepcja community-based participa-
tory research (Collins i in., 2018), w której 
naukowcy i społeczności lokalne wspól-
nie definiują problemy, metody i sposo-
by wdrażania wniosków.

W kontekście zdrowia psychicznego na 
wsi oznacza to np. wspólne projektowa-
nie narzędzi diagnozy stresu, tworzenie 
map lokalnych zasobów wsparcia czy 

badania oparte na narracjach rolników 
i ich rodzin. Tak rozumiane badania nie 
są wyłącznie akademickim przedsię-
wzięciem – stanowią formę interwencji 
społecznej poprzez naukę, łącząc pozna-
nie z działaniem. Włączenie takiego po-
dejścia do krajowych strategii zdrowia 
publicznego i polityki rolnej mogłoby 
stać się punktem zwrotnym: od opisy-
wania problemu do jego współrozwią-
zywania. To właśnie na styku wiedzy 
naukowej i doświadczenia codzienne-
go życia na wsi można budować nową 
kulturę rozmowy o emocjach, opartą 
na współodpowiedzialności i zaufaniu.

Wieś zapomniana, ale nie  
bez nadziei

Zdrowie psychiczne rolników nie jest 
problemem jednostki  – to wskaźnik 
kondycji społecznej obszarów wiejskich 
i miara dojrzałości państwa. W wielu 
gospodarstwach codzienne obciążenie 
emocjonalne, stres i poczucie osamot-
nienia pozostają niewidoczne, bo wciąż 
brakuje języka i przestrzeni do rozmowy 
o emocjach. Za tym milczeniem stoi nie 
tylko kulturowe tabu, ale i  instytucjo-
nalne zaniedbanie – brak systemu, który 
skutecznie łączyłby opiekę zdrowotną, 
doradztwo rolnicze i wsparcie społeczne.

Dlatego potrzebne jest strategiczne 
uznanie zdrowia psychicznego rolników 
za priorytet polityki publicznej – na rów-
ni z bezpieczeństwem żywnościowym, 
transformacją ekologiczną i adaptacją do 
zmian klimatu. Włączenie tej perspekty-
wy do „Narodowego Programu Ochro-
ny Zdrowia Psychicznego, Krajowego 
Planu Strategicznego WPR” czy działań 
KRUS wymaga od państwa i instytucji 
nie tyle nowych środków, co nowego 
myślenia o wsi – takiego, które stawia 
człowieka w centrum polityki rolnej.

Pierwszym krokiem powinno być powo-
łanie ogólnopolskiej platformy na rzecz 
dobrostanu rolników, łączącej naukow-
ców, doradców, lekarzy, samorządy i or-
ganizacje społeczne. Taka sieć mogła-
by monitorować kondycję psychiczną 
mieszkańców wsi, opracowywać pro-
gramy profilaktyczne, prowadzić bada-
nia i wspierać lokalne inicjatywy. Waż-
nym zadaniem byłoby także rozwijanie 
programów szkoleniowych dla dorad-
ców rolnych i lekarzy weterynarii, któ-
rzy często pierwsi dostrzegają sympto-
my kryzysu.

Równolegle należy zainwestować w sys-
tematyczne badania naukowe nad do-
brostanem psychicznym rolników, pro-
wadzone w sposób interdyscyplinarny 
i zaangażowany społecznie – tak, aby 
stały się podstawą do projektowania 
skutecznych narzędzi wsparcia. Bada-
nia te powinny łączyć perspektywę so-
cjologiczną, psychologiczną, medyczną 
i ekonomiczną, a ich wyniki zasilać po-
litykę publiczną na poziomie krajowym 
i regionalnym.

Dopiero wtedy możliwe będzie stworze-
nie spójnego systemu działań, opartego 
na wiedzy, empatii i zaufaniu, który po-
traktuje zdrowie psychiczne rolników 
nie jako temat poboczny, lecz jako klu-
czowy element bezpieczeństwa społecz-
nego i przyszłości polskiej wsi. 
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WIADOMOŚCI 
SPOŁECZNE

Statystyki z obszaru polityki społecznej

Średnie wynagrodzenie (GUS) 8962 zł brutto (I kwartał 2025 r.)

Minimalne wynagrodzenie
4666 zł brutto / stawka godzinowa 30,20 zł 
brutto (2025 r.)

Minimum socjalne

1896 zł – jednoosobowe gospodarstwo 
pracownicze (I kwartał 2025 r.)

3205 zł – dwuosobowe gospodarstwo 
pracownicze (I kwartał 2025 r.)

4 676 zł – trzyosobowe gospodarstwo 
pracownicze (I kwartał 2025 r.)

Minimum egzystencji

949 zł – gospodarstwo jednoosobowe (2024 r.)

1627 zł – rodzina z jednym dzieckiem (2024 r.)

4244zł – rodzina z trojgiem dzieci (2024 r.)

Poziom aktywności zawodowej 58% (I kwartał 2025 r.)

Poziom bezrobocia 5,6% (wrzesień 2025 r.)

Poziom ubóstwa (minimum egzystencji) 5,2 % (2024 r.)

Liczba osób pobierających emeryturę 6 366 000 (2025 r.)

Liczba pracujących emerytów i rencistów 840 000 (2025 r.)

Przeciętna wysokość emerytury 3986 zł brutto (2025 r.)

Relacja między przeciętną emeryturą 
a przeciętnym wynagrodzeniem

44,5% (2025 r.)
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W rocznicę 100-lecia Polskiego Towa-
rzystwa Polityki Społecznej obradował 
Kongres PTPS. Była to idealna okazja do 
podsumowania trzech dekad polityki 
społecznej i analizy wyzwań na najbliż-
szy czas. Podczas Kongresu, który miał 
miejsce w dniach 3–4 grudnia 2024 roku, 
dyskutowano m.in. o ostatnich deka-
dach polityki społecznej w gronie mi-
nistrów i ekspertów, gdyż obecni byli 
m.in. Joanna Staręga-Piasek, Michał 
Boni, Jacek Męcina, Elżbieta Bojanow-
ska, Cezary Miżejewski, Agnieszka 
Chłoń-Domińczak czy Zbigniew Der-
dziuk, Prezes ZUS.

W drugiej części Kongresu, naukowcy 
i praktycy skupili się na determinan-
tach rozwoju polityki społecznej w Pol-
sce, współczesnych wyzwaniach, usłu-
gach społecznych i deinstytucjonalizacji, 
praktycznych rozwiązania, a także wy-
korzystaniu technologii w rozwoju po-
lityki społecznej.

Co roku Kongres PTPS to okazja do 
przeglądu badań naukowych, publi-
kacji, trendów i praktycznych inspira-
cji. Wśród wyzwań polityki społecznej 

uczestnicy wskazywali m.in. zdrowie 
społeczne i edukację, kluczowe dla ja-
kości życia młodego pokolenia, opiekę 
długoterminową, która zapewni wspar-
cie starzejącemu się społeczeństwu oraz 
rozwój usług społecznych w środowisku.

Z okazji stulecia Polskiego Towarzystwa 
Polityki Społecznej (1924–2024) powsta-
ła Księga Jubileuszowa pod tytułem 

„Nauka o polityce społecznej w Polsce”. 
Publikacja została opracowana pod re-
dakcją Juliana Auleytnera oraz Mirosła-
wa Grewińskiego. Na jej łamach ponad 
50 autorów na ponad 800 stronach opo-
wiedziało o zmianach i znaczeniu nauki 
o polityce społecznej w Polsce.

Z  okazji stulecia jubileusz PTPS po-
wstał pakiet okolicznościowych publi-
kacji (w serii „Nowa polityka społecz-
na”) składający się z  następujących 
prac: „Deinstytucjonalizacja usług 
społecznych – stan i perspektywy roz-
woju”- redakcja Mirosław Grewiński; 

Z działalności 
Polskiego Towarzystwa

Polityki Społecznej
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„Deinstytucjonalizacja usług społecz-
nych dla seniorów” – Krzysztof Chacz-
ko, Teresa Zbyrad, Beata Ziębińska; „De-
instytucjonalizacja usług społecznych 
w pieczy zastępczej” – Marek Klimek, Jo-
anna Szczepaniak-Sienniak, Marek Kawa, 

„Deinstytucjonalizacja usług społecznych 
dla osób niesamodzielnych” – Ewelina 
Zdebska, Anna Mirczak, Paweł Wiśniew-
ski, Piotr Bańczyk; „Deinstytucjonaliza-
cja usług społecznych dla osób z niepeł-
nosprawnościami” – Izabela Grabowska, 
Hanna Kelm, Bohdan Skrzypczak; „De-
instytucjonalizacja usług społecznych dla 
osób w kryzysie bezdomności” – Maria 
Gagacka, Agnieszka Zaborowska, Boże-
na Zasępa; „Deinstytucjonalizacja usług 
społecznych dla osób z problemami psy-
chicznymi” – redakcja Jan Cieciuch oraz 

„Deinstytucjonalizacja usług społecznych 
w  gminach  – uwarunkowania strate-
giczne” – Aldona Frączkiewicz-Wronka, 
Hanna Kelm, Anna Kozak.

7 sierpnia 2025 roku Senat Rzeczypo-
spolitej Polskiej podjął uchwałę w spra-
wie uczczenia 100-lecia Polskiego Towa-
rzystwa Polityki Społecznej doceniając 
PTPS jako jedną z najstarszych i najważ-
niejszych organizacji naukowych i eks-
perckich w Polsce, zajmującą się pro-
blematyką sprawiedliwości społecznej, 
polityki społecznej, pomocy, pracy, edu-
kacji, zdrowia oraz walki z ubóstwem 
i wykluczeniem.

 „Senat Rzeczypospolitej Polskiej, wy-
rażając najwyższe uznanie dla dorob-
ku Polskiego Towarzystwa Polityki 
Społecznej, składa hołd jego twórcom, 
członkom i  sympatykom oraz życzy 
dalszych sukcesów w pracy na rzecz 
rozwoju społecznego i dobra wspólnego 
Rzeczypospolitej Polskiej” – napisano 
m.in. w przyjętej uchwale. 
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37,5 mln – tyle wg Głównego Urzędu 
Statystycznego wyniosła liczba ludno-
ści Polski na koniec 2024 roku.

Było to o 147 tys. mniej w porównaniu 
do 2023 roku.

Co trzeci Polak najchętniej 
mieszkałby w domku 

jednorodzinnym na wsi
Tak wynika w międzynarodowych ba-
dań „Ipsos Housing Monitor 2025”. Ko-
lejna ulubiona lokalizacja do mieszkania 
nad Wisłą to „mieszkanie w śródmieściu” 
(26%), a następnie „domek na przedmie-
ściach” (22%).

Najmniej preferowanym miejscem do 
życia okazało się zaś „mieszkanie na 
przedmieściach” (6%).

Polacy na samym końcu 
w zaangażowaniu w działania 

dobroczynne
Według raportu „World Giving Index 
2024” Polska uplasowała się na sa-
mym końcu światowego zestawienia 

analizującego aktywność dobroczynną 
ujmowaną w trzech obszarach: (1) po-
magania obcej osobie, (2) przekazywa-
nia pieniędzy na cele dobroczynne oraz 
(3) poświęcania czasu na wolontariat.

Wynik Polski wyniósł 15/100, co dało 
ostatnie miejsce w zestawieniu. Wg tego 
badania tylko 7% Polaków angażowa-
ło się w działania wolontariackie, a 15% 
przekazywało datki na cele dobroczynne.

Najwyżej w zestawianiu ulokowali się 
Indonezyjczycy (74/100). Dziewięciu na 
dziesięciu mieszkańców tego państwa 
przekazało pieniądze na cele charyta-
tywne, a ponad sześciu na dziesięciu 
poświęciło swój czas na wolontariat.

Polska młodzież nie jest 
zainteresowana aktywnością 

społeczną
Według raportu UNICEF „Prawa dziec-
ka w Polsce 2024” większość badanych 
uczniów nie wykazuje chęci do uczest-
nictwa w sprawach społecznych. Najbar-
dziej atrakcyjne są inicjatywy związane 
z „ochroną środowiska i wsparciem po-
trzebujących”, ale takie zainteresowanie 
wykazuje zaledwie 36% młodych ludzi.

W przypadku aktywności typu „prace 
samorządu uczniowskiego”, „młodzie-
żowa rada miasta” czy „protesty” to 
chęć uczestnictwa w tych działaniach 
deklaruje od 20% do 28% młodzieży.

19% respondentów z „Pokolenia Z” 
dałoby sobie wszczepić biochipa by 

„umożliwić płatności zbliżeniowe”
Tak wynika z raportu „Granice ucyfro-
wienia generacji Z”. Poza tym 47% osób 
urodzonych mniej więcej w latach 1995–
2012 wszczepiłoby sobie biochipa gdyby 
umożliwił on „identyfikowanie marke-
rów nowotworowych”, „monitorował 

Rok z wiadomościami 
społecznymi
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parametry zdrowotne” (37%) lub po-
magał „komunikować się w językach 
obcych” (38%).

Poza tym w raporcie czytamy, iż „męż-
czyźni są bardziej otwarci na wszcze-
pienie biochipa niż kobiety”.

Włosi wyprzedzili Amerykanów 
wśród ulubionych narodów Polaków
Tak wynika z najnowszego raportu Cen-
trum Badania Opinii Społecznej pt. „Sto-
sunek Polaków do innych narodów”. Od 
czasu pomiarów CBOS w tym zakresie, 
tj. od lat 90., Włosi zawsze należeli do 
ulubionych nacji nad Wisłą, ale w ostat-
nich latach większą sympatią Polaków 
cieszyli się Amerykanie.

W tym roku mieszkańcy Półwyspu Ape-
nińskiego otwierają zestawienie (60% 
sympatii), zaś w dalszej kolejności są 
Amerykanie (58%), Hiszpanie (55%) 
oraz Czesi (54%).

 „Spędzanie czasu z przyjaciółmi” 
oraz „czas wolny” – to główne 

źródła szczęścia wśród młodzieży. 
Dla rodziców – szczęście dzieci to 

„rodzina”
Tak wynika z  raportu UNICEF „Pra-
wa dziecka w Polsce 2024”. W przeci-
wieństwie do dorosłych dzieci rzadziej 
wskazują „relacje z rodziną” czy „by-
cie kochanym przez rodzinę” jako po-
wody szczęścia. Na przykład podobny 
poziom wskazań jak czynniki związane 
z „rodziną” uzyskuje wśród młodzieży 

kategoria „posiadanie pieniędzy”, któ-
ra z kolei dla dorosłych nie jest istotnym 
powodem szczęścia dzieci.

Globalna dzietność 1950 › 2100
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
opublikowała najnowszy (roboczy) 

„World Fertility Report”, zawierający 
aktualne szacunki dotyczące globalne-
go wskaźnika dzietności:

 „Wskaźnik ten spadał nieprzerwanie 
przez ostatnie pół wieku – ze średniej 
4,8 urodzeń na kobietę w 1970 roku do 
2,2 w 2024 r.

Istnieje 95-procentowe prawdopodo-
bieństwo, że za 75 lat globalny wskaźnik 
dzietności będzie się mieścił w przedzia-
le od 1,6 do 2,2. Przy czym prawdopodo-
bieństwo, że współczynnik ten przekro-
czy 2,1 wynosi mniej niż 10 procent, zaś 
najpewniej osiągnie wielkość około 1,8”.

4000 zł netto – oto mediana 
zarobków Ukraińców w Polsce

Z badania ankietowego zaprezentowa-
nego w raporcie „Sytuacja życiowa i eko-

nomiczna migrantów z Ukrainy w Polsce 
w 2024 r.” wynika, iż po pierwsze Ukra-
ińcy są bardzo aktywni na polskim ryn-
ku pracy, a po drugie występują znaczne 
różnice w ich wynagrodzeniach:

 „Udział osób pracujących wśród imi-
grantów wyniósł 78% i  był wyraźnie 
wyższy niż wśród polskich obywateli (…)

Mediany wynagrodzeń imigrantów są 
bardziej zróżnicowane w zależności od 
płci osób migrujących niż od daty przy-
jazdu do Polski. Różnica pomiędzy me-
dianami wynagrodzeń mężczyzn i ko-
biet niezależnie od momentu przyjazdu 
wynosiła ok. 25%, natomiast różnica 
pomiędzy medianami wynagrodzeń 
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uchodźców i nie uchodźców niezależ-
nie od płci wynosiła około 8%”.

Od lutego 2022 roku liczba 
mieszkańców Ukrainy żyjących 

w ubóstwie wzrosła o 1,8 mln osób
Według szacunków Banku Światowego 
ponad 9 milionów mieszkańców Ukra-
iny żyje w ubóstwie, tj. utrzymuje się 
za mniej niż 350 zł miesięcznie na oso-
bę (tj. około 3660 UAH). Jest to wzrost 
o 1,8 mln osób w stosunku do lutego 
2022 roku.

Z kolei Międzynarodowa Organizacja 
ds. Migracji wylicza, iż aż 20 mln Ukra-
ińców funkcjonuje poniżej minimalne-
go progu dochodowego określonego 
przez Kijów na poziomie 674 zł mie-
sięcznie (tj. około 7065 UAH).

Polska na samym końcu w zakresie 
dostępności antykoncepcji

W najnowszej edycji „The Global Con-
traception Policy Atlas” Polska po raz 
kolejny znalazła się na końcu zestawie-
nia w zakresie dostępności do środków 
antykoncepcyjnych – zaraz za Rosją, Cy-
prem i Węgrami. Listę otwiera zaś Fran-
cja, Luksemburg oraz Wielka Brytania.

 „The Global Contraception Policy Atlas” 
analizuje w jakim zakresie polityka pu-
bliczna zapewnia dostęp do szeroko 
pojętej antykoncepcji, skupiając się na 
trzech obszarach: dostępie do środków 
antykoncepcyjnych, do poradnictwa 
w  tym zakresie (w  tym do wymagań 

związanych z receptami) oraz do infor-
macji na ten temat. Oceny z tego zakre-
su dokonuje grupa ekspertów z różnych 
państw – w tym z Polski.

67% – oto udział kobiet na 
studiach magisterskich w Polsce

Według danych Eurostatu wynik na 
tym poziomie należy do jednych z naj-
wyższych w Unii Europejskiej. Podob-
nie jest ze studiami doktoranckimi, na 
których nad Wisłą – w podziale na płeć – 
studiuje ponad 55% kobiet.

Estonia najbardziej 
konkurencyjnym państwem OECD 

pod względem podatkowym
Tak wynika z najnowszego zestawie-
nia „International Tax Competitiveness 
Index”. W czołówce znalazły się tak-
że Łotwa, Nowa Zelandia i Szwajcaria. 
Stawkę zamknęły zaś Francja, Włochy 
oraz Kolumbia.

Polska znalazła się w dole zestawienia – 
na 31 miejscu (na 38).

Rekordowy spadek urodzeń dzieci 
w Unii Europejskiej

Eurostat poinformował, iż w 2023 roku 
na obszarze UE urodziło się 3,67 mln 
dzieci. Oznacza to spadek o 5,4% w po-
równaniu z 2022 rokiem, kiedy to od-
notowano 3,88 mln urodzeń. Jest to naj-
większy tego typu spadek od 1961 roku.

Z  kolei wskaźnik dzietności w  UE 
wyniósł 1,38 i  był o  0,08 niższy niż 
w 2022 roku.

3% – tylu Polaków uczestniczyło 
w 2024 roku w strajku bądź 

demonstracji
Tak wynika z raportu Centrum Badania 
Opinii Społecznej „Aktywności i do-
świadczenia Polaków w  2024  roku”. 
Ponadto 7% respondentów pożyczyło 
pieniądze od znajomych, 13% wzięło 
kredyt lub pożyczkę w instytucji finan-
sowej, 27% było w teatrze, 53% w kinie, 
a 80% w restauracji.

Na każde 1 zł uzyskane przez migran-
tów z Ukrainy z programu „Rodzina 
800+” przypada około 5,4 zł z zapła-
conych przez nich podatków i składek

 – czytamy w raporcie „Wpływ napły-
wu migrantów Ukrainy na polską go-
spodarkę”:

 „Choć transfery uzyskiwane w ramach 
programu «Rodzina 800+» nie są jedy-
nymi świadczeniami socjalnymi, na 
które migranci z Ukrainy mogą liczyć 
w Polsce, wydaje się, że wciąż wpła-
cają oni do polskiego budżetu więcej, 
niż z niego czerpią. Ta konkluzja jest 
zgodna z wcześniejszymi badaniami 
dotyczącymi wpływu migracji na sytu-
ację budżetową państw przyjmujących.

Prognozy demograficzne sugerują, że 
Polska będzie w  najbliższych latach 
potrzebowała znacznie więcej migran-
tów niż aktualna liczba obywateli Ukra-
iny przebywająca nad Wisłą. Co wię-
cej, plan pozostania w Polsce na stałe 
ma tylko około 43  proc. uchodźców 
z Ukrainy. Eksperci NBP uzupełniają, 
że jedynie co piąty uchodźca i co drugi 
migrant z okresu poprzedzającego peł-
noskalową agresję Rosji planują pozo-
stać w Polsce na stałe”.

Ósmy raz z  rzędu Finlandia została 
uznana za najszczęśliwszy kraj na świe-
cie, a Polska awansowała o 9 miejsc.

Dziś ukazał się najnowszy „World Hap-
piness Report 2025”, który wykorzystu-
je dane zebrane przez Gallup World Poll 
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w 147 krajach świata do pomiaru pozio-
mu szczęścia. Kolejny raz na czele ran-
kingu znalazły się kraje skandynawskie: 
Finlandia, Dania, Islandia oraz Szwecja.

Stany Zjednoczone zajęły 24. miejsce – 
co oznacza najgorszy wyniki tego kraju 
w historii rankingu.

Polska odnotowała zaś spektakularny 
awans z 35. pozycji na na 26. miejsce, 
tuż za Belize, ale przed Francją (33. po-
zycja), Hiszpanią (38.), Włochami (40.) 
czy Japonią (55.).

Ranking zamyka Liban, Sierra Leone 
oraz Afganistan (ostatnie 147. miejsce).

Najwięcej dłużników na 1000 osób 
jest w województwie lubuskim

Tak wynika z danych Biura Informacji 
Gospodarczej: „Najwięcej osób opóź-
niających płatności (między innymi za 
rachunki czy kredyty) zarejestrowano 
w województwach zachodnich oraz ku-
jawsko-pomorskim i  warmińsko-ma-
zurskim. Wszędzie tam na 1000 osób 
ponad 100 ma kłopoty finansowe, szcze-
gólnie w Lubuskiem, gdzie jest ich 109.

Przeciwieństwem jest Podkarpacie, 
gdzie na 1000 osób problemy z zarzą-
dzeniem pieniędzmi ma 45 osób i Ma-
łopolska z liczbą 56”.

Spada liczba mieszkań 
komunalnych

Z  artykułu opublikowanego dziś 
w „Dzienniku Gazecie Prawnej” wy-
nika, iż systematycznie spada licz-
ba mieszkań komunalnych w  Pol-
sce. Według danych zebranych przez 

„DGP” proces ten najszybciej postę-
puje w Szczecinie (-6,4%), we Wrocła-
wiu (-5,9%), Toruniu (-5,8%), Piotrko-
wie Trybunalskim (-5,7%), Gliwicach 
(-5,1%), Bydgoszczy (4,8%), Łodzi (-4%) 
oraz w Katowicach (-3,6%).

Koszty pracy w Polsce są około 
dwa razy niższe niż średnia unijna

Tak wynika z najnowszych danych Eu-
rostatu. Najniższe godzinowe koszty 
pracy w 2024 roku odnotowano w:

	■ Bułgarii (10,6 €);
	■ Rumunii (12,5 €);
	■ na Węgrzech (14,1 €).

Najwyższe zaś w:

	■ Luksemburgu (55,2 €);
	■ Danii (50,1 €);
	■ Belgii (48,2 €).

Godzinowe koszty pracy w Polsce zna-
lazły się w dole zestawienia i wyniosły 
17,3 €.

Średnią unijną wyliczono zaś na pozio-
mie 33,5 €.
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47% kobiet w Polsce przeczytało 
w 2024 roku przynajmniej jedną 

książkę. A mężczyzn 35%
Tak wynika z najnowszego raportu Bi-
blioteki Narodowej na temat stanu kra-
jowego czytelnictwa.

Ogólnie w  2024  roku lekturę co naj-
mniej jednej książki zadeklarowało 41% 
ankietowanych, mniej więcej tyle co 
w 2023 roku. Najwięcej książek czyta 
młodzież w wieku 15–18 lat (54%), zaś 
najmniej osoby najstarsze, tj. powyżej 70. 
roku życia (25%).

 „Ponadto najczęściej po lekturę sięga-
ją respondenci w  miastach powyżej 
500 tys. mieszkańców, czyli w Warsza-
wie, Krakowie, Wrocławiu, Łodzi i Po-
znaniu (51%). Wiąże się to nie tylko ze 
strukturą wykształcenia i dominujący-
mi typami aktywności zawodowej, ale 
również z większą dostępnością księ-
garń, antykwariatów i bibliotek. Na czy-
telnictwo w największych miastach ma 
też wpływ umiejscowienie w nich du-
żych ośrodków akademickich. Najmniej 
czytających jest wśród mieszkańców wsi 
i miast do 20 tys. mieszkańców (36%)”.

Mediana wieku mieszkańców Włoch 
wynosi 48,7 lat. A Irlandii 39,4

Tak wynika z danych Eurostatu. Oprócz 
Italii, najwyższą medianę wieku miesz-
kańców państw UE odnotowano w Por-
tugalii (47,1), Bułgarii (47,1) oraz Grecji 
(46,9).

Zaś najniższą w zasygnalizowanej Ir-
landii oraz w Luksemburgu (39,4) i na 
Malcie (39,8).

Polska znalazła się mniej więcej w środ-
ku zestawienia z medianą wieku miesz-
kańców na poziomie 43 lata.

Globalna dzietność: 1950
Według wyliczeń zamieszczonych 
w czasopiśmie The Lancet wskaźniki 
dzietności będą regularnie spadać na 
całym świecie – z globalnego współ-
czynnika z tego zakresu wynoszącego 
w 2022 roku 2,21 poprzez 1,83 w 2050 
aż po 1,59 w 2100 roku.

Kraje, w których przewiduje się najwyż-
szy współczynnik dzietności w 2050 
roku to Czad (4,81) oraz Niger (5,15), 
zaś w 2100 roku będą to Tonga (2,45) 
oraz Samoa (2,57).

Z kolei państwa, które za 25 lat będą cha-
rakteryzowały się najniższym wskaź-
nikiem z tego zakresu to Korea Połu-
dniowa (0,82) i  Portoryko (0,84), zaś 
w 2100 roku będzie to Bhutan (0,69) oraz 
Malediwy (0,77).

Najszczęśliwsi mieszkańcy są 
w Chinach, Indonezji, Meksyku, 
Arabii Saudyjskiej oraz w Danii

Zaś najmniej szczęśliwi obywatele miesz-
kają w Indiach, Ukrainie, Serbii, we Wło-
szech oraz w Japonii. Tak wynika z naj-
nowszych badań przeprowadzonych 
wśród 44 krajów na całym świecie przez 
Instytut Gallupa.

Polska znalazła się mniej więcej w środ-
ku zestawienia z wynikiem 51% osób 
(mniej lub bardziej) szczęśliwych oraz 
11% nieszczęśliwych.

Polska wśród liderów państw 
z najniższym poziomem 

zagrożenia wystąpienia ubóstwa/
wykluczenia społecznego

Według danych Eurostatu w 2024 roku 
21% populacji Unii Europejskiej (tj. oko-
ło 93 mln osób) było zagrożonych ubó-
stwem/wykluczeniem społecznym.

Najwyższy odsetek mieszkańców zagro-
żonych tym zjawiskiem odnotowano w:

	■ Bułgarii (30,3%);
	■ Rumunii (27,9%);
	■ Grecji (26,9%).

Najniższy zaś w:

	■ Czechach (11,3%);
	■ Słowenii (14,4%);
	■ Holandii (15,4%);
	■ Polsce (16%).

Polska liderem w liczbie więźniów
Według danych Eurostatu w 2023 roku 
na obszarze Unii Europejskiej było 
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niemal 500 tys. więźniów, co oznacza 
średnią na poziomie 111 więźniów na 
100 tys. mieszkańców.

Najwyższe wskaźniki pod tym wzglę-
dem odnotowano w Polsce (203 więź-
niów na 100 tys. mieszkańców) oraz na 
Węgrzech (187).

Najniższe zaś w Finlandii (53) oraz Ho-
landii (66).

Polacy jednymi z liderów w UE 
jeśli chodzi o liczbę godzin pracy

Jak wynika z najnowszych danych Eu-
rostatu w 2024 roku tygodniowy czas 
pracy (wśród osób w wieku 20–64 lat) 
w UE wynosił średnio 36 godzin.

Najwyższe wskaźniki pod tym wzglę-
dem odnotowano w:

	■ Grecji (39,8 godz.);
	■ Bułgarii (39);
	■ Polsce (38,9).

Najniższe zaś w:

	■ Holandii (32,1);
	■ Danii, Niemczech i Austrii (po 33,9).

W 63% rodzin z dziećmi  
matki wykonują więcej 

obowiązków domowych niż 
ojcowie

Tak wynika z raportu pt. „Podział obo-
wiązków domowych i jego konsekwen-
cje dla dzietności”:

 „Tylko 27 proc. kobiet przyznaje, że 
obowiązki są w ich domu dzielone po 
równo. W zaledwie co dziesiątym go-
spodarstwie domowym większość obo-
wiązków wykonuje mężczyzna.

Niezadowolonych z obecnego podziału 
kobiet jest ponad trzykrotnie więcej niż 
mężczyzn (36 proc. kobiet vs 11 proc. 
mężczyzn).

Podczas gdy 69 proc. kobiet chciałoby, 
żeby obowiązki były dzielone po równo, 
wśród ojców takie przekonanie wystę-
puje u 56 proc. Jednocześnie zadowole-
nie z podziału obowiązków domowych 
i  opiekuńczych wpływa na decyzje 
o dalszym powiększaniu rodziny. Ro-
dzice, którzy są z niego zdecydowanie 
zadowoleni, są o 16 pkt. proc. bardziej 
skłonni do podjęcia decyzji o kolejnym 
dziecku”.

Koszt wychowania dziecka 
w Polsce wynosi ponad 358 tys. zł. 

A dwójki niemal 600 tys. zł
Tak szacuje Centrum im. Adama Smi-
tha. Przy jednym dziecku oznacza to 
około 1660 zł miesięcznie.

Wspomnianą sumę wyliczono przy 
założeniu wychowywania dziecka do 
osiągnięcia osiemnastego roku życia 
(wg cen z końca 2024 roku). Prawie 80% 
tych kosztów stanowią koszty związa-
ne z żywnością, mieszkaniem, transpor-
tem i edukacją dziecka.

 „Wychowanie dzieci w mniejszych miej-
scowościach i na wsi jest tańsze o około 
15% od wychowywania dzieci w dużych 
miastach, ale te oszczędności niweczy 
niska jakość i bezalternatywność usług 
edukacyjnych obserwowana w małych 
miastach i na wsiach.

W miejscowościach i środowiskach spo-
łecznych, w których ścieżka edukacyjna 
jest podstawową, jeśli nie jedyną dźwi-
gnią awansu ekonomicznego i społecz-
nego rządy tworzą iluzję zapewniania 
dobrej edukacji, a w rzeczywistości usy-
piają świadomość kumulatywnej degra-
dacji szans życiowych” – piszą autorzy 
związani z Centrum im. Adama Smitha.

Lekarz – oto wymarzony zawód 
dla naszych dzieci

Tak wynika z sondażu przeprowadzo-
nego przez agencję badań opinii SW 
Research. Z kolei na samym końcu za-
wodów, które rodzice wybraliby dla 
swoich dzieci są „głównie przedstawi-
ciele kategorii pracowników fizycznych 
lub rzemieślniczych, np. kelnerzy, szew-
cy, pracownicy sprzątający, górnicy czy 
operatorzy call-center”.

W 2024 roku uchodźcy z Ukrainy 
zwiększyli polskie PKB o 2,7%, tj. 

o niemal 100 mld zł
Tak wynika z raportu „Analysis of the 
Impact of refugees from Ukraine on 
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the economy of Poland” sporządzone-
go przez Agencję ONZ ds. Uchodźców:

 „Do istotnych konsekwencji przeby-
wania uchodźców z  Ukrainy na te-
rytorium Polski należy zaliczyć roz-
wój gospodarki przekładający się na 
wzmocnienie ścieżki wyższego wzro-
stu. Szacuje się, iż w 2022 roku ekono-
miczny wymiar wpływu uchodźców 
z Ukrainy podwyższył realne PKB Pol-
ski o 1,5%.

Rok później, wraz ze wzrostem zatrud-
nienia uchodźców, wpływ ten wzrósł 
do 2,3% PKB, zaś w 2024 było to 2,7% 
PKB. Odpowiada to wzrostowi PKB 
w 2024 roku o 98,7 mld zł.

W dłuższej perspektywie, gdy uchodźcy 
dodatkowo nabędą specjalnych umie-
jętności specyficznych dla rynku pracy 
w Polsce, wpływ ten może osiągnąć po-
ziom 3,2% PKB”.

44% mężczyzn w wieku 25–29 
jest singlami. A kobiet 21%

Tak wynika z raportu „Stan młodych 
2025”:

 „Młodzi mężczyźni znacznie częściej 
niż młode kobiety pozostają singlami – 
to większość badanych w wieku 18–24 
(55%) i niemal połowa w wieku 25–29 
(44%).

Kobiety znacznie częściej deklarują, 
że są w związku romantycznym, przy 
czym jest to przede wszystkim zwią-
zek nieformalny dla młodszej kohor-
ty wiekowej (53%), a wraz z wiekiem 

przychodzi dla nich czas na formaliza-
cję relacji – 41% kobiet w wieku 25–29 
jest w związku małżeńskim”.

96% zaległości alimentacyjnych 
wobec dzieci należy do ojców

Takie dane podał dziś Krajowy Re-
jestr Długów. W ciągu trzech lat dług 
alimentacyjny należący do ponad 
292 tys. osób funkcjonujących w sys-
temie KRD wzrósł o ⅕ i obecnie wy-
nosi 16,4 mld zł.

 „Co więcej, w zawrotnym tempie ro-
sną długi najmłodszych rodziców, czyli 
osób w wieku 18–25 lat. Od 2022 roku 
wysokość ich zobowiązań zwiększyła 
się siedmiokrotnie. Dodatkowo 60 proc. 
wszystkich niepłacących na swoje po-
ciechy ma na koncie także inne nieure-
gulowane rachunki”.

Polska z najniższym poziomem 
zagrożenia deprywacją materialną 

wśród dzieci wychowujących się 
w rodzinach o niskim wykształceniu
Według danych Eurostatu na obszarze 
Unii Europejskiej 5,6% dzieci, których 
rodzicie mieli wykształcenie wyższe, 
doświadczało niedostatku materialnego. 
Z kolei w rodzinach z wykształceniem 
podstawowym/gimnazjalnym odsetek 
ten wyniósł niemal 40% osób poniżej 
16 roku życia.

Najwyższe wskaźniki w tym zakresie 
odnotowano na Słowacji (88,6%), w Buł-
garii (84,1%) oraz Grecji (77,2%).

Najniższe zaś w Polsce (9,1%), Luksem-
burgu (9,2%) oraz Szwecji (12,2%).

Niemal 40% mieszkańców Indii chciało-
by mieć „chłopca, jeśli byłoby to jedyne 
dziecko”. A 28% dorosłych osób z Korei 
Południowej – „dziewczynkę”

Tak wynika z badań Instytutu Gallupa 
na temat preferencji rodziców co do płci 
własnych dzieci.

 „Generalnie większość respondentów 
na świecie twierdzi, że «płeć dziecka nie 
ma dla nich znaczenia», ale widoczne są 
różnice w tym względzie w zależności 
od regionów, płci rodziców, wykształ-
cenia czy dochodów.

Na przykład mężczyźni częściej prefe-
rują chłopców (20%) niż kobiety (12%), 
podobnie jak respondenci z niższym 
wykształceniem (17%) oraz mieszkań-
cy państw o niskich dochodach (19%)”.

W ostatnich trzech latach 
sprzedaż pieluch dla dzieci spadła 

o 14%. A dla dorosłych wzrosła 
o ponad 34%

Tak wynika z danych NielsenIQ: „W trzech 
ostatnich lata sprzedaż pieluch spadła 
o  14  proc., ale już rynek posiłków dla 
dzieci oferowanych w słoiczkach spadł 
o 21,8 proc. Najmocniej, bo o 24,6 proc., 
skurczyła się sprzedaż akcesoriów dla 
matek i dzieci.

Polacy na podstawowe kategorie pro-
duktów dla dzieci wydawali dotąd do 
10 mld zł rocznie, ale to się wkrótce 
mocno zmieni. Już niedługo w struk-
turze społecznej dominować będą oso-
by w wieku 40 lat i więcej. Seniorów 
zdecydowanie przybędzie. – Widać to 
po już rosnącej sprzedaży dedykowa-
nych im produktów, jak specjalistyczne 
dentystyczne czy higieniczne, jak np. 
pieluchy”.
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74% ojców dzieci do 13 roku  
życia deklaruje, że regularnie 

czyta swoim dzieciom
31,5% z nich twierdzi, że czyta codzien-
nie, a niemal 43%, że kilka razy w ty-
godniu. Codzienne czytanie najczęściej 
deklarują ojcowie w wieku 31–40 lat.

12% ojców biorących udział w bada-
niach uznało tę czynność za „swój obo-
wiązek”.

Depopulacja na świecie w latach 
2025–2050

W ciągu najbliższego ćwierćwiecza 38 
krajów (w których liczba mieszkańców 
przekracza 1 mln) doświadczy spadku 
liczby ludności.

W wartościach bezwzględnych najwyż-
szy spadek ludności nastąpi w Chinach 
(155,8 mln osób), Japonii (18 mln), Rosji 
(8 mln), Włoszech (7,3 mln), Ukrainie 
(7 mln) oraz Korei Południowej (6,5 mln).

W  wartościach względnych średnie 
roczne tempo spadku liczby ludności 
najwyższe będzie w Bośni i Hercego-
winie, Mołdawii, Albanii, Bułgarii, na 
Litwie oraz Łotwie.

Rodzina, zdrowie i uczciwość – 
oto główne wartości Polaków 

w wieku 18–44 lata
Największe znaczenie w  życiu osób 
z tzw. pokolenia Y i Z ma rodzina, ale 
wśród najważniejszych wartości znala-
zły się także zdrowie, uczciwość, zabez-
pieczenie finansowe, wolność/niezależ-
ność oraz prywatność.

 „Są one istotne prawie dla każde-
go respondenta, zaś ponad połowa 
umieszcza je wśród wartości dla siebie 

najważniejszych (wybierając punkt 7 
na skali). Ważne są także szersze relacje 
międzyludzkie – dość wysoko w ran-
kingu lokują się takie wartości jak rów-
ne traktowanie innych oraz przyjaźń 
i szacunek innych ludzi.

Kolejną grupę stanowią wartości zwią-
zane z indywidualną ekspresją i samo-
realizacją, edukacją oraz pracą zawodo-
wą – są ważne dla ogromniej większości 
osób poniżej 45 roku życia, choć nie 
mają pierwszoplanowego znaczenia”.

W maju urodziło się w Polsce 
19,5 tys. dzieci

To o 1,2 tys. mniej dzieci niż urodziło 
się w analogicznym miesiącu rok wcze-
śniej.

Obecnie szacuje się, iż w całym 2025 roku 
urodzi się około 230 tys. dzieci, co wg 
(wariantu pesymistycznego) prognozy 
demograficznej GUS miało nastąpić po-
między 2030 a 2040 rokiem.

Aż 61% Polaków może odczuwać 
samotność

Takie wyniki uzyskali badacze z Uni-
wersytetu Medycznego we Wrocławiu 
stosując skalę DJGLS (De Jong Gierveld 
Loneliness Scale) – narzędzie badawcze, 
które pośrednio oceniało nasilenie sa-
motności. Termin ten nie pojawił się jed-
nak w żadnym stwierdzeniu, zaś badani 
opisywali m.in. swój stan emocjonalny, 
poczucie bliskości czy relacje społeczne.

Gdy z kolei zapytano wprost o samot-
ność, liczby wyraźnie spadły – odczu-
wanie tego stanu zadeklarowało 34% 
ankietowanych:

 „– To nie jest kwestia błędu pomiaro-
wego. Wyniki wcześniejszych badań 
również pokazały, że samotność, choć 
coraz bardziej powszechna, jest jednym 
z najbardziej wypieranych stanów emo-
cjonalnych. Ludzie nie przyznają się do 
niej, zwłaszcza gdy są pytani bezpośred-
nio – ocenia prof. Błażej Misiak, kierow-
nik Katedry i Kliniki Psychiatrii Uniwer-
sytetu Medycznego we Wrocławiu”.

Badacze postanowili także sprawdzić 
dlaczego nie przyznajemy się do sa-
motności:
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 „Analiza wyników kwestionariusza 
mierzącego stopień stygmatyzacji tego 
stanu – zarówno z perspektywy spo-
łecznej, jak i osobistej – nie pozostawia 
wątpliwości. Za milczeniem stoi oba-
wa przed oceną innych, którzy mogli-
by uznać, że np. brak przyjaciół wynika 
z naszej winy, że nie umiemy rozmawiać 
z ludźmi, że nie dość staramy się, aby 
nawiązać wartościowe kontakty (…)

Na czele listy znajdują się mężczyźni, 
którzy najrzadziej przyznawali się do 
poczucia osamotnienia. Wiąże się to 
z kulturowym stereotypem osoby sil-
nej, samowystarczalnej i stabilnej emo-
cjonalnie. – Dodatkowo panowie czę-
ściej przejawiają cechy narcystyczne, co 
kłóci się z tradycyjnym wyobrażeniem 
osoby samotnej. Trudniej im też mówić 
o emocjach, ponieważ postrzegają to 
jako oznakę słabości – tłumaczy Błażej 
Misiak”.

Od 1990 roku przeciętne trwanie 
życia w Polsce wydłużyło się 

o 7 lat w przypadku kobiet i 8,7 
w przypadku mężczyzn

Główny Urząd Statystyczny poinfor-
mował, iż w 2024 roku przeciętne trwa-
nie życia kobiet w  Polsce wyniosło 
82,2 roku, a mężczyzn 74,9 roku.

W porównaniu z 2023 rokiem wskaźnik 
ten wydłużył się o 0,3 roku zarówno dla 
kobiet i mężczyzn.

10% pracowników przyznaje, że 
w razie problemów zawodowych 

rozmawia ze sztuczną inteligencją
 „Kiedy czujemy się samotni w pracy, 
w pierwszej kolejności zwracamy się do 
osób spoza niej” – czytamy w raporcie 

„Samotność zawodowa” – „Ufamy tym, 
z którymi łączą nas więzi emocjonalne, 
a nie strukturalne. Spośród 326 bada-
nych (32% z n=1017), którzy przyznali, 

że rozmawiali z kimkolwiek o swojej 
samotności zawodowej, przytłaczająca 
większość szukała wsparcia u najbliż-
szych (…)

Najbardziej zaskakującym i przełomo-
wym wnioskiem z badania jest rosnąca 
rola sztucznej inteligencji jako substy-
tutu ludzkiego kontaktu. Co dziesią-
ta osoba (10%) przyznaje, że o swoim 
poczuciu samotności zawodowej roz-
mawia z AI. To wynik porównywalny 
do odsetka osób szukających wsparcia 
u przełożonego (15%).

To globalny trend – rynek aplikacji AI 
wspierających zdrowie psychiczne (tzw. 
mental health chatbots) rośnie w lawi-
nowym tempie, ponieważ technologia 
oferuje coś, czego często brakuje w re-
lacjach międzyludzkich: całkowitą ak-
ceptację i brak oceny”.

Polacy chcą mieć dwoje dzieci
Polacy (w wieku 18–44) zapytani o to, 
ile chcieliby mieć dzieci (niezależnie od 
okoliczności typu stan cywilny czy po-
siadanie potomstwa) najczęściej odpo-
wiadają, że „dwoje dzieci” (44%).

Z kolei co piąta osoba (20%) preferuje 
„troje lub więcej dzieci”.
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Rzadziej (15%) opowiadamy się za „jed-
nym dzieckiem” lub w ogóle nie chce-
my mieć potomstwa (12%).

Sytuacja mieszkaniowa osób 
w wieku 18–29 lat

 „Większość osób w wieku 18–24 wciąż 
mieszka z rodzicami” – czytamy w ra-
porcie „Stan młodych 2025” – „szcze-
gólnie dotyczy to osób mieszkających 
na wsiach i w małych miejscowościach.

W przypadku starszej grupy wiekowej sy-
tuacja wygląda zgoła inaczej. Choć nadal 
niemal 1/3 badanych w wieku 25–29 dzie-
li przestrzeń życiową z rodzicami, znacz-
nie większa ich część (53%) mieszka już 
ze swoimi partnerami lub małżonkami”.

Mieszkańcy Malty (po)żyją 
najdłużej w zdrowiu – niemal 

72 lata. A najkrócej obywatele 
Łotwy – nieco ponad 51 lat

Tak wynika z danych Eurostatu. „Lata 
życia w zdrowiu – tj. funkcjonowania 
bez niedołężności – stanowią odpowied-
nio 75% i 80% całkowitej oczekiwanej 
długości życia kobiet oraz mężczyzn 
w Unii Europejskiej”.

W Polsce wskaźnik „zdrowego życia” 
był bliski średniej unijnej i wyniósł 64,4 
lata dla kobiet i 61,7 dla mężczyzn.

Pod koniec lutego 2025  roku pra-
cę w  Polsce wykonywało 1057,4  tys. 

cudzoziemców, tj. o  5,3% więcej niż 
w lutym poprzedniego roku

Ponad 402 tys. osób spośród wspomnia-
nych cudzoziemców wykonywało swo-
ją pracę w oparciu o umowy zlecenia 
i pokrewne.

Mołdawia jedynym państwem 
w Europie, gdzie (wg szacunków) 

może wystąpić istotny wzrost 
wskaźnika dzietności

Według najnowszych danych (cząstko-
wych) w tym roku w Mołdawii dziet-
ność zwiększy się z 1,66 do 1,90. Poza 
tym (wybrane) aktualne dane dotyczą-
ce wskaźnika dzietności przedstawiają 
się następująco: Uzbekistan: 3,25, Izra-
el: 2,83, Egipt: 2,21, Stany Zjednoczone: 
1,59, Francja: 1,58, Dania: 1,49, Szwecja: 
1,40, Wlk. Brytania: 1,38, Niemcy: 1,29, 
Czechy: 1,26, Hiszpania: 1,13, Japonia: 
1,12, POLSKA: 1,04, Litwa: 1,01, Singa-
pur: 0,93, Portoryko: 0,87, Korea Połu-
dniowa: 0,80, Tajwan: 0,78, Makau: 0,51

Ponad połowa osób w wieku 
30–34 lata i co trzecia w wieku 

40–44 uważa, że „ma mniej 
dzieci, niż by chciała”

Tak wynika z raportu CBOS pt. „Poko-
lenia Z i Y o rodzicielstwie”:

 „Z zestawienia preferowanej i rzeczy-
wistej liczby dzieci wynika, że gene-
ralnie młodzi ludzie mają mniej dzieci, 
niż by chcieli. Nie jest to dziwne, gdyż 
poziom zaspokojenia potrzeb prokre-
acyjnych wzrasta wraz z wiekiem.

Zdecydowana większość najmłodszych 
w wieku 18–24 lata ma mniej dzieci, niż 
chciałaby mieć (75%). Odsetek ten spa-
da wraz z wiekiem, niemniej jednak – 
co bardzo istotne – wśród najstarszych 
badanych w naszej próbie, w wieku 40–
44 lata, blisko co trzeci (31%) ma mniej 
dzieci, niż by chciał”.

Studenci na 1 tys. ludności
Według danych zgromadzonych przez 
Główny Urząd Statystyczny na 1 tys. 
ludności w Polsce przypadało 36 stu-
dentów.

W porównaniu do wybranych państwa 
świata, Polska pod tym względem ulo-
kowała się w dolnej części zestawienia. 
Najwyższy wskaźnik liczby studentów 
odnotowano w  Turcji, zaś najniższy 
w Luksemburgu.

W Polsce żyje około 8,4 mln psów
Tak wynika z  najnowszych danych 
FEDIAF (European Pet Food Industry 
Federation). To jeden z  najwyższych 
wyników w Europie. Więcej psów niż 
w Polsce żyje w Wielkiej Brytanii, Niem-
czech, Hiszpanii i Włoszech.

Z kolei w przeliczeniu na liczbę miesz-
kańców wskaźnik posiadania psów 
w gospodarstwach domowych nad Wi-
słą jest najwyższy w Europie.

W czerwcu zawarto 21,5 tys. 
małżeństw

To o 1,9 tys. więcej niż rok temu i najwyż-
szy wynik w tym roku. To także wynik 
zbliżony do liczby małżeństw zawiera-
nych w sierpniu czy wrześniu ubiegłe-
go roku – tj. miesiącach, kiedy w Polsce 
najczęściej wstępuje się w związki mał-
żeńskie.

W pierwszym półroczu 2025 urodziło 
się także 115,5 tys. dzieci. To o ponad 
10 tys. mniej dzieci niż w analogicznym 
okresie 2024 roku. Oznacza to, iż praw-
dopodobnie w całym 2025 roku urodzi 
się w Polsce około 230 tys. dzieci.
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26% osób w wieku 18–44 lat, które posia-
dają dochód 6 tys. zł (i więcej na 1 osobę) 
planuje potomstwo w najbliższych 3–4 
latach. A 14% tych, którzy osiągają do-
chód do 2999 zł (na osobę).

Tak wynika z raportu „Pokolenia Z i Y 
o rodzicielstwie” opublikowanego przez 
Centrum Badania Opinii Społecznej:

 „Stosunkowo często plany prokreacyjne 
w bliższej perspektywie 3–4 lat dekla-
rują mieszkanki wsi (24%), absolwentki 
wyższych uczelni (25%), z gospodarstw 
domowych o dochodach na osobę wy-
noszących co najmniej 3000 zł netto (24–
26%), co najmniej średnio oceniające wa-
runki materialne swoich gospodarstw 
domowych (20–21%) oraz pozostające 
w związkach (24%).

Zauważyć można również, że częściej 
są to badane identyfikujące się z pra-
wicą (27%) lub centrum (24%) niż z le-
wicą (15%)”.

Katowice najlepszym miastem  
do życia w Polsce

Tak wynika z analizy Business Insider: 
„Katowice pierwszy raz są numerem je-
den. Stolica województwa śląskiego jest 
bezapelacyjnym liderem we wszystkich 
trzech kategoriach typowo ekonomicz-
nych – ma najniższe bezrobocie, naj-
wyższe zarobki i najlepszą relację cen 
mieszkań do wynagrodzeń.

Katowice mają jednak dwa duże pro-
blemy  – z  przestępczością i  jakością 
powietrza. W pierwszej z tych dwóch 

kategorii gorzej wypadło tylko jedno 
miasto.

Tam, gdzie stolica Śląska wypada bar-
dzo źle (przestępczość), najlepsze wy-
niki z wszystkich analizowanych miast 
notuje Rzeszów. To właśnie reprezen-
tant Podkarpacia jest drugi w całym 
rankingu, tracąc do pierwszego miejsca 
zaledwie jeden punkt. Można powie-
dzieć, że jest przeciwieństwem Katowic, 
bo w typowo ekonomicznych katego-
riach zajmuje miejsca blisko końca TOP 
10. Za to poza wspomnianą najniższą 
przestępczością może się pochwalić 
niemal najkrótszymi kolejkami do le-
karzy na NFZ (2. pozycja) i bardzo do-
brym powietrzem (4. pozycja).

Na trzecie miejsce rankingu spadł Po-
znań, który zazwyczaj był na szczycie 
zestawienia (tak było w ostatnich dwóch 
edycjach). Warto jednak podkreślić, że 
różnice na podium są minimalne – sto-
lica Wielkopolski do wicelidera rankingu 
traci 1 pkt, a do zwycięzcy zaledwie 2 pkt. 
Poznań może się pochwalić najniższym 
bezrobociem (razem z  Katowicami). 
Poza tym jest «średniakiem» w  pozo-
stałych analizowanych kategoriach. Siłą 
miasta w rankingu jest to, że nie ma sła-
bych punktów (nie wypada poza TOP 10 
w żadnej z sześciu badanych kategorii)”.

[W  zestawieniu uwzględniono po-
ziom bezrobocia, wynagrodzeń i cen 

mieszkań oraz ogólne zadowolenia 
z życia, w tym dostęp do lekarzy, bez-
pieczeństwo czy jakość powietrza]

Minimalne wynagrodzenie 
w Polsce jest wyższe niż 

w Portugalii, Grecji czy na Cyprze
W lipcu 2025 roku najwyższy poziom 
minimalnego wynagrodzenia w Unii 
Europejskiej odnotowano w:

	■ Luksemburgu: 2704 € miesięcznie;
	■ Irlandii: 2282 €;
	■ Holandii: 2246 €.
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Najniższy zaś w:

	■ Bułgarii: 551 €;
	■ na Węgrzech: 727 €;
	■ na Łotwie: 740 €.

Polska ulokował się mniej więcej w po-
łowie zestawienia z minimalnym wyna-
grodzeniem na poziomie 1100 €.

W Jerzmanowej (woj. dolnośląskie) me-
diana zarobków brutto wynosi ponad 
9,7 tys. zł. A w Wielgomłynach (woj. 
łódzkie) 5,4 tys. zł

Business Insider Polska podał, iż w mar-
cu bieżącego roku ponad 70% Polaków 
zarabiało mniej niż średnia krajowa. 
Z blisko 2,5  tys. polskich gmin w za-
ledwie 5 mieliśmy do czynienia z sy-
tuacją, w której przynajmniej połowa 
mieszkańców osiągała dochody na po-
ziomie średniej krajowej z tamtego okre-
su, tj. 9055 zł.

Pierwsza dziesiątka zestawienia gmin 
pod względem mediany zarobków brut-
to wyglądała następująco: Jerzmanowa – 
9720 zł, Warszawa – 9316 zł, Lubin – 9231, 
Stare Babice – 9200, Michałowice – 9118, 
Zielonki – 9012, Branice – 8895, Jabłon-
na – 8672, Kraków – 8670, Brwinów – 
8664, Lesznowola  – 8629, Radwani-
ce – 8598, Dobra (Szczecińska) – 8529, 
Michałowice – 8506, Kobierzyce – 8466, 
Kotla – 8441, Głogów – 8429, Ożarów 
Mazowiecki – 8424, Nadarzyn – 8419, 
Polkowice – 8419.

 „Ponad 10% osób zarabiało co miesiąc 
nie więcej niż płaca minimalna, która 
w 2025 r. wynosiła 4666 zł brutto. Z da-
nych GUS wynika, że nie ma co praw-
da w naszym kraju gmin, w których za 
najniższą krajową pracowałaby połowa 
lokalnej społeczności, ale jest niewiele 
lepiej. Najgorzej było w  gminie Wiel-
gomłyny w województwie łódzkim. Tu 
połowa mieszkańców nie zarabiała wię-
cej niż 5420 zł. Poza tym w gminie Niedź-
wiedź było to 5464, Bystra-Sidzina – 5481, 
Łęka Opatowska – 5485, Śliwice – 5530, 
Aleksandrów – 5600, Somonino – 5600, 
Budzów  – 5600, Nowy Targ  – 5600, 
Kuczbork-Osada – 5604, Lutocin – 5616, 
Czarny Dunajec – 5616, Rudka – 5640, 
Zbójno – 5640, Płośnica – 5644, Jorda-
nów  – 5650, Dzierzgoń  – 5656, Biłgo-
raj – 5660, Gizałki – 5666, Ropa – 5666”.

Osoby bezdzietne nie planują 
potomstwa bo „nie chcą mieć 
dzieci”. A ci co mają – „bo nie 

chcą więcej dzieci”
Ponadto z raportu Centrum Badania 
Opinii Społecznej wynika, iż dla osób 
bez dzieci posiadanie potomstwa to 

„zbyt duża odpowiedzialność” oraz 
„zbyt późny czas na dzieci”. Część mó-
wiła także o potrzebie „niezależności 
i czasu dla siebie”, „braku partnera lub 
partnerki” oraz „obawach związanych 
z obniżeniem poziomu życia”.

 „W  przypadku osób posiadających 
dzieci gradacja ta wygląda inaczej. 
Głównymi powodami nieplanowania 
potomstwa jest zaspokojenie potrzeb 
prokreacyjnych (67%) oraz poczucie, że 
jest już za późno na dzieci (29%). Ponad-
to badani stosunkowo często podawali 
argumenty odwołujące się do sytuacji 
materialnej – że nie stać ich na kolejne 
dziecko (18%), że nie mają odpowied-
nich warunków mieszkaniowych (9%), 
obawiają się obniżenia poziomu życia 
(8%) – oraz zawodowej – że nie decydu-
ją się na kolejne dziecko ze względu na 
trudności w godzeniu pracy zawodowej 
z opieką nad dziećmi (12%)”.

Rośnie otyłość wśród dzieci
Według raportu UNICEF pt. „Feeding 
Profit. How Food Environments are Fa-
iling Children”, uwzględniającego dane 
z ponad 190 krajów, w 2022 roku w Eu-
ropie Wschodniej oraz Azji Centralnej 
odnotowano 26% dzieci w wieku 5–9 
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lat z otyłością/nadwagą oraz 23% dzieci 
z podwyższoną wagą w wieku 10–14 lat.

Wyniki te wpisują się w trend ogólno-
światowy, gdzie od 2000 roku wskaźni-
ki nadwagi wśród dzieci wzrosły z 3% 
do 9,4% i przewyższyły wskaźniki nie-
dowagi we wszystkich regionach świa-
ta, z wyjątkiem Afryki Subsaharyjskiej 
i Azji Południowej.

Niemal 47% rodziców wydaje 
od 201 do 500 zł miesięcznie na 

edukację pozaszkolną swoich 
dzieci

Z kolei co piąty rodzic (23,4%) przezna-
cza na ten cel do 1000 zł miesięcznie. 
Mniejsze wydatki – do 200 zł ponosi 
13,6% badanych, zaś 6,6% przyznaje, 
że w ogóle nie wydaje na dodatkową 
edukację dzieci.

 „Co istotne, rozkład odpowiedzi jest 
zbliżony w większości grup społecznych, 
niezależnie od miejsca zamieszkania, za-
robków czy poziomu wykształcenia.

Widać jednak pewne różnice w zależ-
ności od wielkości miasta. W średnich 
ośrodkach (100–199 tys. mieszkańców) 
aż 61,5% rodziców wydaje na edukację 
dzieci w przedziale 201–500 zł, a w du-
żych miastach (200–499 tys. mieszkań-
ców) podobne wydatki deklaruje 53,8% 
ankietowanych.

Z kolei w metropoliach powyżej 500 tys. 
mieszkańców wydatki są bardziej zróż-
nicowane – niemal tyle samo osób prze-
znacza na ten cel od 201 do 500 zł (44,8%), 
co od 501 do 1000 zł miesięcznie (39,7%)”.

Na wsi mieszka najwięcej osób 
(poniżej 45 roku życia) oceniających 
stan swojego zdrowia psychicznego 

jako „dobry”
A najwięcej oceniających ten stan źle – 
w największych miastach. Tak wynika 
z raportu pt. „Kondycja psychiczna mło-
dych Polaków” opublikowanym przez 
Centrum Badania Opinii Społecznej.

Ponadto „rzadziej problemy ze zdro-
wiem psychicznym diagnozują u siebie 
osoby będące w związku małżeńskim, 
natomiast częściej niż przeciętnie bada-
ni niebędący w związku.

W ocenach dobrych wyróżniają się też 
respondenci praktykujący religijnie co 
najmniej raz w miesiącu, z kolei rela-
tywnie więcej ocen negatywnych ob-
serwujemy wśród osób niepraktyku-
jących”.

 „Zwierzęta” i „dzieci” – oto 
zdaniem najmujących główne 

bariery na rynku mieszkaniowym
Według raportu „Ukryte bariery – komu 
rynek najmu w Polsce odmawia?” naj-
częstszą przyczyną odmowy wynajmu 
nieruchomości  – wskazywaną przez 
najemców – było posiadanie zwierząt 
domowych:

 „To wyraźny sygnał, że zwierzęta wciąż 
stanowią jedną z głównych barier do-
stępu do mieszkań. Problem nabiera 
szczególnego znaczenia, jeśli weźmie-
my pod uwagę, że ponad połowa bada-
nych najemców posiada pupila.

Drugą najczęściej wskazywaną w gru-
pie najemców przyczyną wykluczenia 
jest posiadanie dzieci. Jest to szczegól-
nie istotne, biorąc pod uwagę, że 32,3% 
badanych mieszka z dziećmi”.

[W  badaniu wzięło udział 1  000 na-
jemców. Największą grupę stanowili 
respondenci w wieku 26–35 lat (47,6%). 
Drugą co do wielkości grupą były oso-
by w wieku 36–45 lat (20,7%), natomiast 
trzecią – najmłodsi najemcy w wieku 
18–25 lat (19,3%).]

W jakim wieku młodzi ludzie 
wyprowadzają się od rodziców?

Eurostat podał, iż w 2024 roku młodzi 
ludzie zamieszkujący obszar Unii Eu-
ropejskiej wyprowadzali się z domu ro-
dziców średnio w wieku średnio 26,2.

Najwyższy wskaźnik pod tym wzglę-
dem odnotowano w:

	■ Chorwacji (31,3 lata);
	■ Słowacji (30,9);
	■ Grecji (30,7).

Najniższy zaś w:

	■ Finlandii (21,4);
	■ Danii (21,7);
	■ Szwecji (21,9).
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Polska usytuowała się niemal idealnie 
w środku zestawienia z wynikiem 26,7 
lat.

Najwięcej zasiłków  
rodzinnych przyznano w woj. 

warmińsko-mazurskim. 
A najmniej w dolnośląskim

W 2024 roku zasiłki rodzinne otrzymy-
wało co miesiąc średnio ponad 783 tys. 
dzieci, przy czym najliczniejszą gru-
pę stanowiły dzieci w wieku 6–12 lat 
(313 tys.).

 „W ogólnej kwocie dodatków do zasił-
ków rodzinnych w 2024 r. przeważały 
dodatki z tytułu wychowywania dziec-
ka w rodzinie wielodzietnej – 196,9 mln 
zł, tj. 32,0% ogółu. Najmniej przezna-
czono na dodatki z tytułu urodzenia 
się dziecka – 25,3 mln zł (4,1%).

Udział dzieci w wieku poniżej 18 lat, na 
które rodzice pobrali zasiłki rodzinne 
w ogólnej liczbie dzieci w tym wieku 

wynosił 10,9% i był niższy o 3,0 p. proc. 
w porównaniu z 2023 r.

Wskaźnik ten najwyższą wartość osią-
gnął w województwie warmińsko-ma-
zurskim (14,9%), a najniższą w woje-
wództwie dolnośląskim (7,8%)”.

Ponad 3400 zł – oto średnie 
miesięczne wydatki studenta 

w Polsce (studiów stacjonarnych)
A  gdy dodamy opłatę za studia nie-
stacjonarne, suma ta wyniesie niemal 
4000 zł – tak wynika z tegorocznego ra-
portu pt. „Portfel studenta”.

Do głównych miesięcznych wydatków 
studenta studiów stacjonarnych należą:

	■ Wynajem mieszkania: 1400 zł;
	■ Żywność: 641 zł;
	■ Ubrania itp.: 267 zł;
	■ Wyjścia na miasto: 263 zł;
	■ Lunche, wyjścia do kawiarni: 252 zł;
	■ Zdrowie: 133 zł;

	■ Kosmetyki, art. higieniczne i  che-
miczne: 130 zł;

	■ Kultura: 81 zł.

41% respondentów uważa, że 
dyplom wyższej uczelni ma dziś 

małą wartość na rynku pracy
Tak wynika raportu Centrum Badania 
Opinii Społecznej pt. „Polacy o wartości 
wykształcenia”:

 „Poczucie, że dyplom wyższej uczel-
ni nie stanowi dziś dużej wartości na 
rynku pracy, stosunkowo często mają 
uczniowie i studenci (54%) oraz osoby 

w wieku 25–34 lata (53%), a więc znaj-
dujące się często na początku kariery 
zawodowej.

Tego zdania częściej niż inni są także py-
tani o wyższym statusie społeczno-eko-
nomicznym: badani, którzy sami mają 
wyższe wykształcenie (50%), o miesięcz-
nych dochodach per capita od 6000 zł 
wzwyż (59%), a w grupach społeczno-
-zawodowych – przedstawiciele kadry 
kierowniczej i  specjaliści (52%) oraz 
pracownicy administracyjno-biurowi 
(54%)”.

Na jakie cele dobroczynne 
wydalibyśmy 1000 zł?

Według raportu pt. „Jak i dlaczego po-
magam?” najwięcej pieniędzy, gdyż po-
nad 243 zł, respondenci przeznaczyliby 
na wsparcie związane ze „zdrowiem 
i niepełnosprawnością”.

W dalszej kolejności znalazły się „zwie-
rzęta” (prawie 152 zł), „ubóstwo” (134 zł), 

„dzieci i młodzież” (85 zł), „wsparcie du-
chowe i religijne” (niemal 74 zł), „senio-
rzy” (65,5 zł) oraz „kryzysy i katastrofy” 
(prawie 60 zł).

Pozostałe wskazania celów dobroczyn-
nych zyskały poniżej 50 zł, zaś całość 
zamyka kategoria „wsparcie uchodź-
ców i imigrantów” z sumą 11,6 zł.

Wprowadzenie bezwarunkowego 
dochodu podstawowego 

w wysokości 1300 zł miesięcznie 
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wiązałoby się z rocznym kosztem 
na poziomie około 480 mld zł

 – wyliczyło Ministerstwo Finansów 
w  odpowiedzi na interpelację złożo-
ną przez posła Michała Kowalskiego 
w sprawie wdrożenia w Polsce koncep-
cji bezwarunkowego dochodu podsta-
wowego (BDP):

 „Ministerstwo Finansów nie planu-
je obecnie wprowadzenia rozwiąza-
nia, jakim jest bezwarunkowy dochód 
podstawowy” – czytamy w piśmie Mi-
nisterstwa Finansów – „Należy zazna-
czyć, że wprowadzenie BDP w wyso-
kości 1300 zł miesięcznie dla każdego 
dorosłego obywatela Polski wiązałoby 
się z miesięcznym kosztem ok. 40 mld 
zł – rocznie blisko 480 mld zł.

Taka kwota stanowiłaby ok. 75% zapla-
nowanych dochodów budżetu państwa 
(zgodnie z ustawą budżetową na 2025 
rok), a także ponad 12% prognozowa-
nego PKB.

W związku z tym, ewentualne wprowa-
dzenie takiego świadczenia wiązałoby 
się prawdopodobnie z rezygnacją z in-
nych, obecnie obowiązujących, świad-
czeń społecznych – takich jak świadcze-
nia rodzinne, dodatkowe świadczenia 
emerytalne (tzw. 13-sta i 14-sta emery-
tura) czy zasiłki z pomocy społecznej.

Warto jednocześnie zwrócić uwagę, że 
łączny koszt wszystkich pieniężnych 

poziomie 14 872,85 zł. W tej grupie są 
operatorzy maszyn wydobywczych, 
geolodzy górniczy, inżynierowie tech-
nologii wydobycia oraz specjaliści ds. 
przeróbki i wzbogacania rud.

Co z górnikami dołowymi, inżynierami 
górniczymi, technikami górnictwa oraz 
specjalistami ds. bezpieczeństwa i wen-
tylacji kopalń? W takiej grupie (bran-
ża wydobywania węgla kamiennego 
i brunatnego) mediana wynagrodzeń 
wynosi 13 585,25 zł.

Wyróżnia się też «pozostałe górnictwo 
i wydobywanie», gdzie mediana wyna-
grodzeń wynosi 7221,12 zł. Tu pracują 
osoby zajmujące się eksploatacją surow-
ców innych niż węgiel i rudy metali, np. 
górnicy odkrywkowi przy wydobyciu 
kruszyw naturalnych, piasku, żwiru, 
kamienia czy soli, a także technicy ds. 
eksploatacji złóż.

W działalności usługowej wspomagają-
cej górnictwo, z medianą 8348,51 zł, za-
trudnieni są pracownicy firm świadczą-
cych usługi serwisowe i techniczne dla 
kopalń, m.in. wiertacze, monterzy kon-
strukcji górniczych, operatorzy sprzętu 
do drążenia szybów oraz specjaliści ds. 
transportu podziemnego”.

Niemal połowa 3-latków korzysta 
z urządzeń typu smartfon, tablet 

lub komputer
Tak wynika z raportu Centrum Badania 
Opinii Społecznej pt. „Dzieci a smartfo-
ny, tablety i komputery”:

świadczeń społecznych o charakterze 
poza ubezpieczeniowym (w tym, m.in. 
świadczenia wychowawczego 800+) to 
obecnie niespełna 200 mld zł, czyli po-
nad dwukrotnie mniej niż prognozowa-
ny koszt wprowadzenia BDP”.

Warszawski region stołeczny 
wśród liderów pod względem 

odsetka młodych osób z wyższym 
wykształceniem

Eurostat poinformował, iż w 2024 roku 
ponad 44% młodych osób w  UE (tj. 
w wieku 25–34 lat) miało wyższe wy-
kształcenie.

Najwyższe wskaźniki pod tym wzglę-
dem odnotowano w regionach:

	■ Sostinės Regionas na Litwie (71,2%);
	■ Warszawski Stołeczny (68,6%);
	■ Île de France (68,5%).

Najniższe zaś w Rumunii, w:

	■ Sud-Muntenia (15,3%);
	■ Sud-Est (15,8%);
	■ Sud-Vest Oltenia (17,1%).

W gastronomii mediana 
wynagrodzeń wynosi 4 666 zł. 

A w górnictwie rud metali – 
14 872 zł

Mediana wynagrodzeń w (połączonym) 
obszarze zakwaterowania oraz gastro-
nomii wynosi zaledwie 4700 zł brutto – 
czytamy w artykule opublikowanym 
przez serwis „Business Insider” – przy 
czym w samej branży zakwaterowania 
mediana wynosi 5519,44 zł i obejmuje 
np. pracowników hoteli, pensjonatów, 
hosteli czy ośrodków wypoczynko-
wych. Do tej grupy zaliczają się także 
recepcjoniści, kierownicy hoteli, pra-
cownicy obsługi pięter czy menedże-
rowie ds. turystyki.

Z kolei w gastronomii mediana zarob-
ków jest na poziomie minimalnego wy-
nagrodzenia i wynosi 4666 zł. Dotyczy 
to takich zawodów jak kucharze, kelne-
rzy, barmani, osoby obsługujące punk-
ty gastronomiczne oraz menedżerowie 
restauracji i cateringów.

 „Na szczycie płacowym jest zaś gór-
nictwo rud metali, z medianą płac na 
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 „Z urządzeń takich jak smartfon, ta-
blet czy komputer korzysta 83% dzieci/
młodzieży w wieku od 1 roku do 17 lat. 
W liczbach bezwzględnych użytkow-
nicy w tym wieku stanowią 5,5 milio-
na osób.

Nie korzystają z tych urządzeń w ogrom-
nej większości dzieci najmłodsze, tj. ma-
jące 1 rok (96%), a także większość – dwie 
trzecie dzieci (65%) – mających 2 lata. 
Wśród dzieci mających 3 lata przewa-
ga niekorzystających nad korzystający-
mi jest już stosunkowo niewielka (53% 
wobec 47%). Począwszy od 4 roku życia 
dzieci korzystające z urządzeń zaczyna-
ją przeważać nad niekorzystającymi. Po 
5 roku życia już tylko około jednej siód-
mej nie ma z nimi styczności, a po 7 roku 
są to już bardzo nieliczne przypadki”.

Polska druga w świecie 
w zestawieniu najbardziej 

stresujących krajów dla 
początkujących kierowców

Tak wynika z danych przygotowanych 
przez aplikację Zutobi. Analiza objęła 
43 kraje i uwzględniała takie wskaźniki 
jak: korki drogowe, liczbę ofiar śmiertel-
nych w wypadkach drogowych, liczbę 
zarejestrowanych pojazdów względem 
liczby mieszkańców oraz jakość dróg.

W zestawieniu Polska uzyskała ogólny 
wynik 2,50 (na 10) i ulokowała się zaraz 
za liderem rankingu najbardziej stresu-
jących krajów dla początkujących kie-
rowców, tj. Rumunią (z wynikiem 2,38).

Najmniej stresującym krajem pod tym 
względem okazał się Singapur (z wyni-
kiem 8,87), a zaraz za nim znalazła się 
Szwecja (8,28).

Tylko 20% nauczycieli w Polsce 
deklaruje zadowolenie ze swojego 

wynagrodzenia
To jeden z najniższych wyników pod 
tym względem odnotowanych w naj-
nowszej edycji Międzynarodowego Ba-
dania Nauczania i Uczenia się – TALIS.

Z kolei aż 80% nauczycieli w Polsce 
wskazało, że jest zadowolonych z wa-
runków zatrudnienia (oczywiście poza 
wynagrodzeniem). To zaś jeden z naj-
wyższych odsetków w tym badaniu.

Oznacza to, iż w Polsce różnica między 
oceną warunków zatrudnienia a oceną 
płac jest największa wśród wszystkich 
badanych krajów.

14% pracowników doświadczyło 
w pracy „przemocy fizycznej”. 
A 55% – „przemocy słownej”

Tak wynika z raportu „Bezpieczeństwo 
Pracy w Polsce 2025”:

 „Najczęstszym zagrożeniem psycho-
społecznym wskazywanym w 2025 r., 
które dotknęło pracowników, jest nie-
odpowiednie traktowanie ze strony 
przełożonego – 67% przyznało, że ta-
kie zachowanie miało miejsce, a 22% 
wyznało, że doświadczyło go wielo-
krotnie. Z przemocą słowną borykało 
się natomiast 55%, w tym 16% wielo-
krotnie.

Najrzadszym zagrożeniem jest prze-
moc fizyczna – 86% pracowników za-
deklarowało, że nigdy nie doświadczy-
ła jej w pracy”.

28% mieszkańców Polski 
uważa, że działalność związków 

zawodowych jest niekorzystna 
dla kraju

A 35% jest przeciwnego zdania. Tak wy-
nika z raportu Centrum Badania Opi-
nii Społecznej pt. „Związki zawodowe 
w Polsce”.

Ponad 2,1 tys. butelek 
piwa – tyle można było kupić 

za przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie w 2024 roku

To o 13 p. proc. więcej niż w 2023 roku. 
Ponadto wg ustaleń Krajowego Cen-
trum Przeciwdziałania Uzależnieniom 
w 2024 roku za przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie można było nabyć 313 
butelek (0,75 l) wina białego gronowe-
go (wzrost o 12 p. proc.) albo 238 pół-
litrowych butelek wódki (wzrost o 7 p. 
proc.).

W  latach 2015–2024 piwo podrożało 
o ponad 38%. A chleb o 133%
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Tak wynika z danych Głównego Urzę-
du Statystycznego. Ponadto w  przy-
padku jabłek cena zmieniła się o niemal 
64%, mleka o prawie 51%, zaś benzyny 
(95-tki) o 38,5%.

Powyżej 2 tys. zł – tyle  
zapłacił co trzeci kierowca za 
ostatnią naprawę samochodu

W poprzednim badaniu koszt na takim 
poziomie deklarowało niemal dwa razy 
mniej osób. Z kolei 35% ankietowanych 
w tym roku stwierdziło, iż zapłaciło za 
naprawę mniej niż 1 tys. zł (rok wcześniej 
suma ta dotyczyła aż 54% respondentów).

 „Wysokie koszty wizyty u mechanika 
powodują, że wielu właścicieli rezygnu-
je z naprawy auta, jeżeli nie jest ona ko-
nieczna, lub odkłada ją w czasie. O tym, 
że powodem są rosnące ceny, otwarcie 
mówi 41% kierowców, którzy nie zde-
cydowali się na serwis swojego samo-
chodu (…)

Co trzeci (34%) badany, który podjął się 
naprawy samochodu, przyznaje, że mu-
siał z tego powodu zrezygnować z in-
nych wydatków. Najczęściej poświęcone 
zostają podróże (36%), a także wyjścia 
do kina czy restauracji (34%). Jedna 
czwarta (26%) ankietowanych przez 
awarię auta nie zakupiła planowanego 
wyposażenia domu”.

[Badanie zostało przeprowadzone na 
portalu SW Panel w dn. 15–19 września 
2025 r. metodą CAWI na próbie 800 kie-
rowców pow. 18 r.ż., odpowiedzialnych 
za naprawę samochodów, których uży-
wają] 
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Czym jest społeczność  
wiejska?

Każdy, kto zapoznał się z literaturą 
dotyczącą celów i metod pracy 
pracowników centrów społecz-

ności (community centers), dochodzi do 
wniosku, że pracownicy ci są w zasadzie 
zgodni co do ich ogólnych celów, jednak 
wśród samych pracowników, a zwłasz-
cza wśród ogółu społeczeństwa, nadal 
panuje duże zamieszanie co do tego, 
czym właściwie takie centrum jest, jakie 
konkretne problemy powinno rozwiązy-
wać i jakie metody należy stosować, aby 
osiągnąć najlepsze wyniki.

Definicja społeczności
Pierwszym krokiem w  rozwoju idei 
centrum społeczności jest określenie, 
co rozumiemy pod pojęciem społecz-
ność wiejska. C.J. Galpin z Uniwersyte-
tu Wisconsin opisał społeczność wiejską 
w następujący sposób.

Weźmy wioskę jako ośrodek społeczno-
ści; wyruszmy stąd dowolną drogą na 
otwartą przestrzeń; docieramy do domu, 
a głębokie ślady kół na podwórzu pro-
wadzące w kierunku wioski wskazują, 
że z tego domu naturalnie wyrusza się 
do tej wioski po zakupy, do lekarza, na 
pocztę, do kościoła, do loży, na zaba-
wę, do szkoły; następny dom jest taki 
sam, i kolejny, aż w końcu dojedziecie 
do domu, gdzie koleiny biegną w dru-
gą stronę, a trawa rośnie nieco bardziej 
w kierunku wsi, i odkryjecie, że domy 
te korzystają z usług sąsiedniego mia-
sta; między tymi dwoma domami znaj-
duje się granica społeczności… Wieś 

i otwarte tereny wiejskie tworzą spo-
łeczność domów, które wydają się być 
swego rodzaju społecznym zbiornikiem 
retencyjnym, poza którego granicami 
każdy dom odprowadza wodę do in-
nego zbiornika. (…)

Interesy społeczności

Odrodzenie zainteresowania 
życiem na wsi

Niektórzy badacze życia na wsi twier-
dzą, że w wielu społecznościach wiej-
skich ludzie (….) stracili większość zain-
teresowań życiem wsi. (…) W pewnym 
stopniu twierdzenie to może być oparte 
na faktach. Istnieje jednak wiele oznak 
wskazujących, że chociaż mieszkańcy 
wsi mogli kiedyś być zniechęceni pa-
nującymi warunkami i możliwościami, 
ostatnio nabrali nowej odwagi i są bar-
dziej zadowoleni z nowych możliwości, 
jakie oferuje wieś. W tym kontekście na-
leży na przykład wziąć pod uwagę zna-
czenie faktu, że w ciągu ostatniej dekady, 
a zwłaszcza w ciągu ostatnich kilku lat, 
mieszkańcy wsi głosowali za obligacja-
mi i specjalnymi opłatami na rzecz szkół, 
dróg publicznych i innych ulepszeń dla 
społeczności w stopniu niespotykanym 
dotąd w historii tego kraju. Większość 
głosów za propozycją utworzenia szkoły 
średniej w danej społeczności wydaje się 
być dość dokładnym miernikiem nastro-
jów tej społeczności wobec życia na wsi.

Sądząc z tego punktu widzenia, może-
my racjonalnie założyć, że większość 
osób mieszkających obecnie na wsi na-
dal wierzy w możliwości, jakie ona ofe-
ruje, i nie jest tak bardzo niezadowolona 

Centrum społeczności nie jest miejscem ani organizacją, dwoma pojęciami tak często kojarzonymi 
z nim, że są one luźno traktowane na równi z nim samym. Ludzie ze społeczności lub sąsiedztwa, 
którzy wspólnie realizują projekty leżące w interesie całej społeczności lub znacznej grupy osób two-
rzących taką społeczność, niezależnie od tego, czy projekty te mają na celu zapewnienie rozrywki, 
stymulację intelektualną, demonstrację patriotyzmu, czy też konstruktywne plany poprawy sytuacji 
gospodarczej, obywatelskiej, społecznej lub moralnej, zazwyczaj spełniają cele centrum społeczności.

Lyda J. Hanifan

Centrum  
społeczności



75AN END HAS A START

ze swojej obecnej sytuacji, jak mogliby-
śmy podejrzewać. (…)

Takie względy zwiększają naszą wiarę 
w wieś i odnawiają nasze nadzieje na 
dalszą poprawę warunków życia na wsi. 
Nie obejmują one jednak całej sytuacji 
na wsi. Pomimo tego, co już osiągnięto 
w zakresie poprawy warunków życia 
na wsi, przed obecnymi i przyszłymi 
pokoleniami stoją jeszcze większe wy-
zwania. W rzeczywistości dopiero nie-
dawno rozpoczęliśmy poważne prace 
nad poprawą warunków życia na wsi.

Interesy indywidualne i interesy 
społeczności

W  kontekście społeczności działania 
i interesy poszczególnych osób tworzą-
cych tę społeczność będą miały jedynie 
drugorzędne znaczenie w stosunku do 
działań i interesów całej społeczności. 
Jednakże oczywiste jest, że niektóre 
z indywidualnych interesów są również 
przedmiotem wspólnego zainteresowa-
nia całej grupy, a suma tych wspólnych 
interesów stanowi główny obszar dzia-
łalności centrum społeczności (…) Ro-
zumując z tego punktu widzenia, mo-
żemy zatem stwierdzić, że wszystko, co 
społeczność może zrobić w celu popra-
wy warunków rolniczych w tej społecz-
ności, może stać się przedmiotem zain-
teresowania całej grupy. Można również 
założyć, że takie pogłębione zaintere-
sowanie społeczności poprawą warun-
ków rolniczych wzbudzi w grupie chęć 
poprawy stanu szkół, dróg, warunków 
zdrowotnych, otoczenia moralnego, 
obiektów społecznych i rekreacyjnych. 
Takie szczególne cechy warunków rolni-
czych mogą stać się przedsięwzięciami, 
które cała społeczność będzie starała się 
promować dla wspólnej korzyści. I wła-
śnie na promowaniu takich przedsię-
wzięć polega główne znaczenie centrum 
społeczności.

(…) W przypadku gdy stwierdza się, że 
społeczność wiejska najwyraźniej stra-
ciła zainteresowanie rolnictwem i po-
prawą warunków życia na wsi, trudno 
jest określić, czy ta zmiana sytuacji wy-
nika z utraty zainteresowania rolnic-
twem jako działalnością gospodarczą, 
czy też z utraty zainteresowania tym, 
co można nazwać dodatkowymi aspek-
tami rolnictwa, czyli instytucjami wiej-
skimi i ogólnie życiem na wsi. W obu 
przypadkach centrum społeczności ma 
szansę odnowić wiarę ludzi w życie 
na wsi. To, czy punktem wyjścia będą 

ponieważ w każdym razie te dwa wa-
runki muszą się wzajemnie uzupełniać 
w ogólnym procesie poprawy warun-
ków życia na wsi. Jednym z celów niniej-
szej publikacji jest wskazanie niektórych 
sposobów pomocy mieszkańcom wsi, 
poprzez pracę w centrach społeczności, 
w znalezieniu zarówno lepszego życia 
społecznego, jak i większego dobroby-
tu, tak aby wieś stała się bardziej atrak-
cyjnym miejscem do życia, przy jedno-
czesnym utrzymaniu środków do życia.

Czym jest centrum 
społeczności

Centrum społeczności jako 
rzeczywista potrzeba

Odrodzenie idei centrum społeczności 
wydaje się być spontaniczną reakcją 
wielu liderów na silne potrzeby społecz-
ności, przy czym każdy lider lub grupa 
liderów stara się na swój sposób spro-
stać zmienionym warunkom społecz-
nym, moralnym i ekonomicznym, któ-
re dotknęły zarówno miasta, jak i wsi.

Mamy duże doświadczenie w  zakre-
sie takich centrów, ale większość tego 
doświadczenia nie jest dostępna jako 
wskazówka co do tego, jaki powinien 
być nasz cel lub jakie są najlepsze sposo-
by osiągnięcia takich celów, jakie mamy.

Jak niektórzy liderzy próbowali 
sprostać potrzebom

Fakt, że ruch centrów społecznych jest 
odpowiedzią liderów na silnie odczu-
walne potrzeby społeczne, a ich dzia-
łania są nieuchronnie uzależnione od 

Lyda J. Hanifan

ulepszone metody uprawy roli, zale-
ży zazwyczaj od aktualnych głównych 
zainteresowań mieszkańców. Podejście 
z każdej strony sytuacji przyniesie za-
sadniczo takie same rezultaty, a miano-
wicie ogólną poprawę warunków życia 
w danej społeczności.

Wspólne interesy i poprawa 
warunków życia

Jak wskazano powyżej, istnieją oznaki, 
że fala migracji z obszarów wiejskich 
mogła już osiągnąć punkt zwrotny; 
obecnie obserwuje się rosnącą tenden-
cję do większej stabilizacji populacji 
wiejskiej, a wraz z nią większe zainte-
resowanie życiem na wsi i instytucjami 
wiejskimi. Zamiast wyjeżdżać do mia-
sta w celu zapewnienia swoim dzieciom 
lepszych możliwości edukacyjnych lub 
w celach rekreacyjnych, rozrywkowych 
lub religijnych, przeciętny rolnik, jak 
sądzimy, coraz bardziej skłania się ku 
wspólnym działaniom z innymi miesz-
kańcami w celu zapewnienia wszyst-
kich tych korzyści w swojej okolicy.

Jednocześnie rolnicy dążą do udosko-
nalenia metod uprawy roli, co samo 
w sobie stanowi dla nich silniejszą mo-
tywację do pozostania na swoich go-
spodarstwach i zapewnienia lepszych 
warunków życia na wsi. Dobre drogi 
oznaczają większe możliwości sprzeda-
ży produktów rolnych i podróżowania. 
Połączona szkoła podstawowa ma na 
celu zapewnienie chłopcom ze wsi lep-
szego wykształcenia niż to, które mo-
gliby uzyskać w miejskiej szkole pod-
stawowej. Bardzo duże znaczenie ma 
obecnie szybki rozwój ruchu na rzecz 
tworzenia wiejskich szkół średnich.(…)

W miarę jak ludność wiejska będzie co-
raz bardziej interesować się możliwo-
ściami, jakie oferuje wieś, głównie dzięki 
poprawie warunków, o których właśnie 
wspomnieliśmy, będzie ona również 
wykazywać większe zainteresowanie 
kościołem, obiektami zapewniający-
mi większą rozrywkę i rekreację oraz 
wszystkim innym, co dotyczy poprawy 
jakości życia na wsi. Jeśli mieszkańcy 
wsi będą mogli prosperować, cieszyć się 
wolnym czasem, kształcić swoje dzieci 
i rozwijać trwałe wspólnoty i stowarzy-
szenia, miasto nie będzie już miało dla 
nich dawnego uroku. To, czy najpierw 
nadejdzie dobrobyt gospodarczy, czy 
też zdrowsze życie społeczne będzie 
poprzedzać osiągnięcie większego do-
brobytu, jest mniej więcej bez znaczenia, 
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lokalnych warunków społecznych, poli-
tycznych i ekonomicznych, potwierdza 
znany przykład „ośrodka społecznego” 
w Rochester w stanie Nowy Jork, kiero-
wanego przez Edwarda J. Warda, nie-
gdyś dyrektora obiektów rekreacyjnych 
tego miasta. Warunki panujące w tym 
miejscu najwyraźniej przekonały Warda, 
że większość powierzonych mu zadań 
może zrealizować, organizując spotka-
nia mieszkańców w szkole publicznej 
w celu omówienia polityki społecznej 
i gospodarczej miasta. Później wraz ze 
swoimi współpracownikami doprowa-
dził do tego, że szkoły publiczne zaczęły 
wykorzystywać również jako lokale wy-
borcze podczas wyborów. (…)

W każdym przypadku powinniśmy pa-
miętać, po pierwsze, że naszym ostatecz-
nym celem jest budowanie społeczno-
ści w najszerszym tego słowa znaczeniu, 

zapewnienie prawnego przywileju orga-
nizowania spotkań publicznych w szko-
le, zwłaszcza jako miejscach głosowa-
nia. Kampania ta cieszy się aktywnym 
poparciem prezydenta Wilsona i wielu 
innych znanych osobistości.

Szkoła jest logicznym miejscem spotkań 
społeczności w  większości wspólnot 
wiejskich z następujących powodów: (1) 
w wielu wspólnotach wiejskich nie ma 
innych miejsc spotkań; (2) szkoła jest wła-
snością publiczną, która przez ponad po-
łowę czasu pozostaje niewykorzystana, 

Anglojęzyczne wydanie „The Community  
Center” z 2012 roku

Najważniejsze 
pytanie nie 
brzmi: „Co robisz 
w centrum?”, 
ale „Z kim 
przebywasz?”. 
Swobodna 
rozmowa 
z odpowiednimi 
osobami może 
mieć większe 
znaczenie niż 
jakikolwiek kurs 
doskonalenia 
nauki. Szansą 
centrum jest to, że 
może ono zbliżyć 
do siebie pokrewne 
dusze, które 
pod wpływem 
wzajemnych 
bodźców wydobędą 
z siebie najlepsze, 
nieodkryte talenty 
i piękno oraz 
intensywność życia 
w jego najgłębszej 
świątyni – 
osobowości

a  po drugie, że aby osiągnąć ten cel, 
musimy zacząć od wcześniejszych do-
świadczeń osób, z  którymi obecnie 
współpracujemy.

Czy centrum społeczności jest 
miejscem spotkań?

Ze względów praktycznych każda spo-
łeczność powinna mieć miejsce spotkań, 
gdzie ludzie mogą się spotykać w do-
godnym dla siebie czasie i czuć się jak 
w domu. Dla niektórych rodzajów dzia-
łań społecznościowych takie miejsce jest 
absolutnie niezbędne. Zazwyczaj logicz-
nym miejscem dla takich zgromadzeń, 
szczególnie w społecznościach wiejskich, 
jest szkoła, chociaż w wielu społeczno-
ściach kościół, sala wiejska lub inne miej-
sce mogą okazać się bardziej dogodne. 
W ciągu ostatnich kilku lat wiele stanów 
prowadziło kampanie mające na celu 
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a zatem jej wykorzystanie w tym celu sta-
nowi dodatkowy zysk z inwestycji spo-
łeczności; (3) publiczne szkoły są wszę-
dzie wolne od jakichkolwiek podziałów 
religijnych i politycznych; oraz (4) prze-
ciętna społeczność wiejska nie może so-
bie pozwolić na zapewnienie sali lub wy-
najęcie pomieszczenia do takich celów, 
nawet jeśli byłoby to konieczne. (…)

Funkcja centrum społeczności
Budynek szkoły będzie służyć jako 
miejsce spotkań społeczności podczas 
wszystkich zwykłych okazji, takich jak 
imprezy rozrywkowe, dyskusje publicz-
ne, głosowania, programy literackie 
i spotkania towarzyskie. Jednak centrum 
społeczności, podobnie jak sąd, siedziba 
rządu lub kwatera główna armii, może 
tymczasowo znajdować się w dowol-
nym innym miejscu w  społeczności, 
a nawet poza nią. Wszędzie tam, gdzie 
ludzie lub ich reprezentatywna grupa 
spotykają się w konkretnym i wspól-
nym celu, odbywa się spotkanie cen-
trum społeczności. Przykładami takich 
innych okazji są piknik społeczności, 
targi rolnicze, pokazy rolnicze, zawody 
sportowe, popularne wesele, publiczne 
przyjęcie. Dlatego możemy powiedzieć, 
że każda działalność społeczności, którą 
interesują się wszyscy lub grupa ludzi, 
może być traktowana jako funkcja cen-
trum społeczności, niezależnie od tego, 
czy odbywa się ona w szkole, czy w in-
nym miejscu.

Klasyfikacja ta celowo podkreśla ideę 
współpracy społeczności i podporząd-
kowuje jej wszystko inne. W końcu cen-
trum społeczności to wspólna praca gru-
py ludzi, którzy mają wspólny interes 
w określonym celu. Jak ujął to Warren 
Dunham Foster: „Centrum społeczności 
to idea, a nie miejsce”.

Czy centrum społeczności  
jest organizacją?

Jesteśmy przyzwyczajeni do myślenia 
o centrum społeczności w kategoriach 
organizacji – prezes, wiceprezes, sekre-
tarz, skarbnik, komitety, statut, regula-
min itp. Tendencja ta może prowadzić 
do przeorganizowania w stopniu, któ-
ry stanowić będzie zagrożenie dla rze-
czywistego postępu i  skutecznej pra-
cy organizacji. Centrum społeczności 
niekoniecznie jest organizacją, jednak 
w większości społeczności na początku 
skuteczna powinna być łagodna forma 
organizacji, a rodzaj organizacji, którą 

należy wprowadzić, zależy w dużej mie-
rze od wcześniejszych doświadczeń da-
nej grupy lub społeczności. Jeśli są oni 
przyzwyczajeni do pracy w ramach orga-
nizacji, być może najlepiej będzie wpro-
wadzić ją od samego początku, ale za-
zwyczaj im mniej formalna, tym lepsza.

Wyniki pracy centrum społeczności mie-
rzy się stopniem responsywności, który 
wynika z postawy samych ludzi. Niech 
ludzie najpierw nabiorą nawyku niefor-
malnego spotykania się, a wkrótce za-
czną wymyślać własne sposoby i środki 
działania. W centrum społeczności może 
powstać wiele organizacji, wówczas sta-
nie się ono ich połączeniem. A jeśli po-
zwolimy im działać zgodnie z interesa-
mi poszczególnych grup, każda z nich 
poczuje radość z udziału w osiąganiu 
dobrych wyników, jakie mogą z tego 
wyniknąć. Niech nauczyciel przejmie 
początkowo rolę lidera, a kolejne wy-
darzenia najprawdopodobniej wskażą 
najlepszą metodę organizacji. (….)

Podsumowanie i definicje

Centrum społeczności nie jest więc miej-
scem ani organizacją, dwoma pojęcia-
mi tak często kojarzonymi z nim, że są 
one luźno traktowane na równi z nim 
samym Ludzie ze społeczności lub są-
siedztwa, którzy wspólnie realizują pro-
jekty leżące w interesie całej społeczno-
ści lub znacznej grupy osób tworzących 
taką społeczność, niezależnie od tego, 
czy projekty te mają na celu zapewnie-
nie rozrywki, stymulację intelektual-
ną, demonstrację patriotyzmu, czy też 
konstruktywne plany poprawy sytu-
acji gospodarczej, obywatelskiej, spo-
łecznej lub moralnej, zazwyczaj speł-
niają cele centrum społeczności. Nie ma 
wątpliwości, że zaspokaja ono rzeczy-
wiste potrzeby społeczne występujące 
w społecznościach wiejskich. Może ono 
wpływać na życie i działalność społecz-
ności na wiele sposobów, które różnią 
się w zależności od lokalnych warun-
ków. Trudno jednak powiedzieć, czym 
dokładnie jest, ponieważ nie odkryto 
jeszcze wszystkich jego możliwości. 
Nieżyjący już Luther H. Gulick zdefi-
niował centrum społeczności w dość 
idealistyczny sposób:

 „Centrum społeczności nie istnieje po 
to, aby ulepszać ludzi, chociaż niewąt-
pliwie to robi. Nie istnieje po to, aby 
uczynić ich zdrowszymi, chociaż może 
to również osiągnąć. Istnieje po to, aby 

życie mogło rozkwitnąć w pełni. Życie, 
w odniesieniu do ludzi, oznacza życie 
społeczne. Biznes istnieje po to, aby za-
pewnić środki do życia; życie społeczne 
istnieje po to, aby rozwijać przyjaźnie. 
Dlatego też centrum społeczności od-
nosi największy sukces, gdy zbliża lu-
dzi w taki sposób, że życie społeczne, 
przyjaźń, koleżeństwo i miłość braterska 
rozwijają się w pełni”.

Najważniejsze pytanie nie brzmi: „Co 
robisz w centrum?”, ale „Z kim prze-
bywasz?”. Swobodna rozmowa z odpo-
wiednimi osobami może mieć większe 
znaczenie niż jakikolwiek kurs dosko-
nalenia nauki. Szansą centrum jest to, 
że może ono zbliżyć do siebie pokrew-
ne dusze, które pod wpływem wzajem-
nych bodźców wydobędą z siebie naj-
lepsze, nieodkryte talenty i piękno oraz 
intensywność życia w jego najgłębszej 
świątyni – osobowości. (…)

Zamknijmy ten rozdział, pozwalając 
Agnes Moore, nauczycielce w Rocky 
Point w Karolinie Północnej w latach 
1916–1917, opowiedzieć, jak wyraziła 
ideę centrum społeczności:

 „Mamy nasze Stowarzyszenie na rzecz 
Poprawy Warunków Życia Kobiet, któ-
re zrobiło dla naszej szkoły więcej niż ja-
kikolwiek inny podmiot. Nasi mężczyź-
ni również są jego członkami. Wczesną 
jesienią zorganizowaliśmy tradycyjne 

„łuskanie kukurydzy” i  „ciąganie cu-
kierków”, w którym uczestniczyli za-
równo starsi, jak i młodsi. Mamy klub 
szycia, który spotyka się w szkole co 
dwa tygodnie. Na przemian odbywają 
się również lekcje gotowania. Zarówno 
Stowarzyszenie Rolników, jak i Związek 
organizują tutaj comiesięczne spotka-
nia. W sobotę przed rozpoczęciem roku 
szkolnego rodzice, nauczyciele i ucznio-
wie spotkali się, aby posprzątać szkołę 
i teren wokół niej, a następnie wspólnie 
zjedli smaczny piknikowy obiad. Przed 
rozpoczęciem świąt Bożego Narodzenia 
wszyscy cieszyli się wspólną choinką. 
Potem przyszła kolej na Dzień Służby 
Społecznej, Dzień Ptaków i Dzień Drze-
wa. Było obecnych około stu pracowni-
ków. Ponownie wykonaliśmy bardzo 
potrzebną pracę i  zbliżyliśmy się do 
siebie. Następnie odbyły się obchody 
urodzin Waszyngtona, połączone z im-
prezą walentynkową. Nasze Stowarzy-
szenie Rolników było jednym z najlep-
szych, jakie kiedykolwiek tu działały. 
Zorganizowaliśmy również dwa spek-
takle teatralne, które cieszyły się dużą 
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popularnością. Pierwszego lutego za-
łożyliśmy klub sportowy. Posiadamy 
bibliotekę szkolną liczącą około 250 ty-
tułów. W tym roku mieliśmy również 
dwie biblioteki objazdowe. Społeczność 
ma bezpłatny dostęp do obu z  nich. 
W naszej szkole działa koło literackie. 
Nasi uczniowie zdobyli 40 nagród na 
targach okręgowych”. (…)

Kapitał społeczny – rozwój 
i wykorzystanie

Kapitał społeczny jako 
element budowania 
społeczności

Definicja kapitału społecznego
Użycie terminu „kapitał społeczny” 
nie odnosi się tutaj do zwykłego zna-
czenia słowa „kapitał”, z  wyjątkiem 

artykułów konsumpcyjnych – stali, mie-
dzi, chleba, odzieży – lub zapewnienie 
udogodnień osobistych  – transpor-
tu, energii elektrycznej, dróg. Ludzie 
czerpią korzyści z dostępności takich 
produktów i udogodnień na co dzień, 
a kapitaliści czerpią korzyści z  otrzy-
mywania zysków jako wynagrodzenia 
za swoje usługi na rzecz społeczeństwa.

Teraz możemy łatwo przejść od kor-
poracji biznesowej do korporacji spo-
łecznej, społeczności, i  znaleźć wiele 
podobieństw. Jednostka jest bezradna 
społecznie, jeśli pozostawiona sama so-
bie. Nawet związek członków własnej 
rodziny nie zaspokaja pragnienia, które 
ma każda normalna osoba, aby przeby-
wać z innymi, być częścią większej grupy 
niż rodzina. Jeśli nawiąże kontakt z są-
siadami, nastąpi akumulacja kapitału 
społecznego, który może natychmiast 
zaspokoić jego potrzeby społeczne i któ-
ry może mieć potencjał społeczny wy-
starczający do znacznej poprawy życia 
całej społeczności. Społeczność jako ca-
łość skorzysta na współpracy wszystkich 
jej części, podczas gdy jednostka odnaj-
dzie w swoich związkach korzyści pły-
nące z pomocy, solidarności i braterstwa 
swoich sąsiadów. Po pierwsze, musi więc 
nastąpić gromadzenie społecznego ka-
pitału społeczności. Takie gromadzenie 
może odbywać się poprzez publiczne 
imprezy rozrywkowe, pikniki i różnego 
rodzaju inne spotkania społeczności. Kie-
dy mieszkańcy danej społeczności pozna-
ją się nawzajem i wyrobią sobie nawyk 
spotykania się od czasu do czasu w ce-
lach rozrywkowych, towarzyskich i dla 
osobistej przyjemności, wówczas dzięki 
umiejętnemu przywództwu ten kapitał 
społeczny można łatwo skierować na 
ogólną poprawę dobrobytu społeczności.

Nie trzeba w tym rozdziale ponownie 
wspominać o tym, że w niektórych ob-
szarach wiejskich brakuje takiego ka-
pitału. Każdy, kto zna warunki panują-
ce na wsi, wie, że to prawda. Ważnym 
pytaniem w tej chwili jest: jak można 
poprawić te warunki?

Historia sukcesu

Poniższa historia opowiada o tym, jak 
społeczność wiejska w Zachodniej Wir-
ginii w ciągu jednego roku zbudowała 
kapitał społeczny, a następnie wykorzy-
stała go do poprawy warunków rekre-
acyjnych, intelektualnych, moralnych 
i ekonomicznych. (…)

Anglojęzyczne wydanie „The Community  
Center” z 2022 roku

sensu przenośnego. Nie odnosimy się 
do nieruchomości, majątku osobistego 
ani środków pieniężnych, ale raczej do 
tego, co w życiu sprawia, że te nama-
calne rzeczy mają największe znaczenie 
w codziennym życiu ludzi, a mianowi-
cie do dobrej woli, braterstwa, współ-
czucia i kontaktów społecznych między 
osobami i rodzinami tworzącymi jed-
nostkę społeczną – społeczność wiejską 
(…). W  budowaniu społeczności, po-
dobnie jak w przedsiębiorstwie, przed 
podjęciem konstruktywnych działań ko-
nieczne jest zgromadzenie kapitału. Aby 
zbudować duże przedsiębiorstwo o no-
woczesnych proporcjach, należy naj-
pierw zgromadzić kapitał od dużej licz-
by osób. Kiedy zasoby finansowe tych 
osób zostaną zebrane w  ramach sku-
tecznej organizacji i umiejętnego zarzą-
dzania, przyjmują one formę korporacji 
biznesowej, której celem jest produkcja 




